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Szlachetna utopia.
Z a k o ń c z o n y  p rze d  kilku dniami 

w  W a r s z a w i e  kougreis M ię d z y n a ­
rodow ej U,iji S to w a r z y s z e ń  Ligi 
N a r o a ó w  j n a z w a  n a p r a w d ę  t rochę  
z a d łu g a !)  —  budzi s z e re g  p o w a ż ­
n y c h  refleksji. N iek tó re  są m ile  i 
budujące ,  inne —  k ry ty c z n e .

R a d u je  n a s  p rz e d e  w s z y  s tk iem  
fakt,  że  do W a r s z a w j  w łaśn ie  
z jec h a ło  t a k  z n a k o m ite  gnomo z a ­
g ran ic zn y c h  gości. J e s t  to n o w y m  
d o w o d e m ,  ż e  s to lica n a sz a  s ta je  
s ię  je d n y m  z

europejskich ośrodk ów  
ży c ia  i m yśli  po litycznej.  N a s tę p ­
nie je s t  to  ś w ia d e c tw o  rze te lne ,  
że  P o lsk a ,  jeden, z  c z ło n k ó w  z a ło ­
życie li  Ligi N a ro d ó w ,  ideę ś w ia ­
to w e g o  z w ią z k u  p a ń s tw  rozum ie 
i w  m ia rę  s w y c h  sił piropaguie.

L ig a  N a r o d ó w  je s t  za w iąz k ie m  
i z a p o w ie d z ią  pacy f ikac j i  ś w ia ta ;  
w e  w s z y s tk ic h  z a ś  p io je k ta c h  i 
en u nc jac jach  ku pacyf ikac ji  tej 
z m ie rz a ją c y c h  P o isk a  z a w s z e  b y ­
ła  n a  .przedzie. M oże  w ię c  kort 
g re s  w a r s z a w s k i  t ą  m y ś lą  p r z e ­
w o d n ią  o w ia n y  choć  w  części b ę ­
dz ie  zap o m n ien iem  w ro g ie j  n am  
p ro p a g a n d y ,  k tó ra  z ftotóoi u c z y ­
nić ch c e  ź ró d ło  wszeillkicn n iepo ­
k o jó w  w o jen n y c h .

K u r tu az ja  to w a r z y s k a  nakazuje ,  
b y  g o sp o d a rz o w i  dom u  p ra w ić  
■komplementy. Nasi gośc ie  w y p o ­
w iedz ie li  p o d  ad re so m  P o lsk i  
sporo

s łó w  p ięknycn  i gorących ,
nie w ą tp im y ,  że  w ie le  z nich p ł y ­
n ę ło  z p ra w d z iw e g o  uczucia  a 
w s z y s tk ie  d o w io d ły ,  że  m ó w c y  
usiłow ali  is totnie w n ik n ą ć  w  dz ie ­
je i ducha  n a r o d u  po lsk iego .  Na 
u w a g ę  zas ługu je  p iękny  ho łd  w o l ­
no śc io w ej  t rad y c j i  P o lsk i  z ło ż o n y  
p^zez p rez .  K ongresu  S ir  D ioken- 
so u ‘a i n a d e r  tra fne  ujęcie n asze j  
■sytuacji p a ń s tw o w e j  w  m ow ie  d e ­
le g a ta  Japoiiai p- S u g im u ry ;  w s z y  
s c y  z re sz tą ,  r e p re z e n ta n c i :  F r a n ­
cji, W ę g ie r ,  Turc ji ,  S zw ec ji ,  G re ­
cji, Chin —  św ia d cz y l i  n a m  g ła d ­
kie k o m p le m e n ty .  S e n a to r  czesk i  
B r a b e c  mowęi s w ą  k o ń c z y ł  p o  poi 
sku. M ilczał j e d e n : 
d elegat niem iecki hr. Bernstorff...

Słuszn ie  s tw ie rd z o n o ,  że  w  d o ­
ty c h c z a s o w y m  d o ro b k u  Ligi N a­
r o d ó w  fa k te m  n ie zw y k le  don io ­
s ły m  jest sa m o  uznan ie  z a sa d y ,  
ż'e w o jn a  n ie je s t  lega lnym  ś r o d ­
k iem  z a ła tw ie n ia  konflik tów  a 
w o jn a  za cz e p n a  je s t

zbrodnią m ięd zyn arod ow ą.
Nie m o ż n a  je d n ak  p o p rz e s ta ć  na 

te o re ty c z n y m  s tw ie rd z e n iu  teigo 
faiktu. O b o w iąz k iem  Ligi N a ro d ó w  
a p irzedcw szystk iem  jej p rzy jac ió ł  
z w ią z a n y c h  w  unję m ię d z y n a ro ­
d o w ą  jest  d e m a s k o w a n ie  w s z e h

kich z a m y s ł ó w  i za cz ep n y c h  p r z y  
g o to w a ń  w o je n n y c h  a dalej w sze l  
kie m oż liw e rep res je  w o b e c  p a ń ­
s tw a  —  k tó re  pokó j m ając  na u- 
s ta ch  w ojnę  gotują . T y m c z a s e m  
w  chwili  ro zpoczęc ia  K ongresu  

ob  i e gn ł a ni ep r  a widopod o b n a
wieść, że w o b ra d a c h  po jaw i się 
wniosek

za przyjęciem  N iem iec do I igi 
bez  w sze lk ich  w a r u n k ó w  W s p ó l ­
nym  us i ło w a n io m  dyp lom acji  po l­
skiej i f rancusk ie j  uda ło  się z t r u ­
dem  w niosek  ten o d ło ż y ć  „ad 
a c ta " 1-

Hr. B e rns to rff  za ś  w  rozm ow ie  
uziemmikarskiej o św ia d cz a  z nac i­
sk iem :

N iem cy są  zu p ełn ie rozbrojone!
p o li ty k a  Niem iec m u s i  b y ć  p o k o jo ­
w a ,  g d y ż  są one je d y n y m  ira  św ie  
cie ro z b ro jo n y m  narodem .. .

O cz y w iśc ie  n ie  w ie r z y ł  m u  ani 
d z ienn ika rz  p r o w a d z ą c y  ro z m o w ę  
ani ż a d e n  polski czy te ln ik .  Ale 
n ie s te ty  w ie r z y  m u  zn a c z n a  część  
opiaji cni opojskiej. Si;r C h a m b e r ­
lain w  osta tn ie j  sw ej  m o w ie  w  
Izbie Gmin w o ła ł :  „ m u s im y  uznać 
p o k o jo w e  in tencje  Niemiec"!.. .  
„M u sim y "  to z n a c z y :  in te res  An- 
gfjl w y m a g a ,  b y  u zn a ć  i t. d.„.

A ty m c z a s e m  p łk-francusk i Re- 
nandel d ruku je  w  „Le T e m p s"  

w strząsające rew elacje  
o zb ro jen iach  n iem ieckich ,  o tern 
ja k  g ran icę  w sc h o d n ią  zam ienia 
się juz dziś  w  jedną  liuję bojową...  
A ty m c z a s e m  w  c a ły c h  N iem ­
czech  ro zm a ite  S talilheliuy, Hei- 
lnatsbmndy i innie F re ih e i tsh o r ty  
u rzą d za ją  rew ie  w o js k o w e  —  r y ­
cząc o

w oin ę od w etow ą.
Hr. B e rns to rf f  m ów i jed n ak :  

N iem cy  są  -Ttozbrojone... S am  
C ham berla in  m u potakuje-

Je s t  to  p sy c h o z a  c iężka i n iepo­
cz y ta lna .  D opóki ona je d n ak  b ę ­
dzie p a n o w a ć  wszyistk ie  sz lache­
tne w y s i łk i  p rzy ja c ió ł  Ligi N a r o ­
dów

pójdą na m arne!
J a k  d ługo  L ig a  N a ro d ó w  i jej 

p r z e w o d n ic y  nie z d o b e o ą - się na 
s ą d  j a s n y  i b e z s t r o n n y  —  ja k  dłu 
go nie o b m y ś lą  d ró g  e g z e k u ty w y ,  
k tó r a b y  z d o ła ła  u k ró c ić  w o jenne  
zachc iank i i z a p e w n ić  w o ln o ść  i 
p o k o jo w y  b y ł  n a ro d ó w  — tak dłu 
go b łą k ać  Się b ę d ą  w  c ie m n o ­
śc iach  zc s w y m  m iz e rn y m  k a g a n ­
kiem p ac y f ik a c y in y m  bez  celu i 
skutku.

Idea -pokojowego zw ią zk u  n a ro ­
d ó w  heldzie zaś  m a rz en ie m  nie 
mniej sz lache tnem  ale i nie mniej 
od leg lem  jak  s ta ra  „U top ia"  T o ­
m a sza  M o r u s a -

Viator.

(B) W  dniu w c z o ra j s z y m  ca le  
p rze d p o łu d n ie  za ję te  b y ło  c z y t a ­
n iem  zeznań  M y k y ty n a ,  s k ł a d a ­
nych  w  ś ledz tw ie .

M y k jd y u  p r z e z  ca ły  c z a s  pilnie 
się p rz y s łu c h iw a ł

notując
n ie k tó r e  m o m e n ty  tych  ze zn a ń  

P o  p rze rw ie  M y k y t y n  z p o ­
c z y n io n y c h  n o ta te k  p o c z ą ł  k o ­
m e n to w a ć  te  m ie jsca  w  o w y ch  
o d c z y ta n y c h  p ro to k o ła c h ,  

które stoją  w  sp rzeczn ości 
z reiu , co  o s k a rż o n y  zeiznał p o d ­
cz as  r o z p r a w y .  P r z e d e w s z y s t -  
k iem  prosił ,  b y  m u p o z w o lo n o  o- 
k ie ś l ic  w ś r ó d  jak ich  w a r u n k ó w  
z e z n a w a ł  ja k o  ś w ia d e k  —  i w 
jaki1 sp o s ó b  jego do sę d z ie g o  w e ­
zw ano .

S tw ie rd z a  więc, że  od p i e r w ­
sz e1] chwili odnosiił w ra ż e n ie ,  że  
je s t

w ięźniem .
P o m im o ,  że  sędz ia  ś ledczy  z a ­

pew nił  go. iż nie je s t  a r e s z t o w a ­
n y  i p o z o s ta je  w  c h a r a k te rz e  
ś w ia d k a  nie w ie r z y ł  tem u.

M y k y ty n  ’ P rz e s łu c h iw a n o  linę 
je d n a k  nieściśle.

P r z e  w .:  C z y  w y jaśn i  pan  co 
to iznaczy?

Najnowszy skandal sowibckl
Sitekłow brał łapówki

R yga, 14 lipca. Pisana donoszą  
z M o s k w y :  R e d a k t o r  „Lzwiestji" 
S t ie k ło w  zo s ta ł  w y k lu c z o n y  z 
p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j  o raz  ze 
s łu ż b y  sow ieck ie j .  S t i e ld o w o w ,  i 
j e g o  żo n ie  udow odniono ,  że  Po-

od wielkiego kapitału.
o s ta w a l i  w  s to s u n k a c h  z p e w n y - 
ni t ru s ta m i i za  usługi o d d a r e  
ym  t ru s to m  pobra li  zn aczne  s a ­
ny p ieniężne.  N a s tę p c ą  S t iek lo -  

[wa w  red a k c j i  „Izwiies-.ijji" ma 
y ć  S k w e r .  (P a T.).

Teorja Uarwina jest grzechem
oczywiście w Ameryce.

D a y to n ,  14 lipca. „Unit. P r e s s "  
donosi,  ż e  na  d z is ie jsze j  r o z p r a ­
w ie  w  s p ra w ie  tco rj i  D a r w in a  
sę d z ia  za ż ą d a ł ,  a b y  obecn i  o d ­
m ów ili  m odli tw ę w stęp n ą .  O b ro ń ­
cy  o św iadczy li ,  /.e zgodzą  się na 
m odli tw ę, ale p ro szą ,  a b y  w  
p rz y sz ło śc i  z w y c z a ju  t e g o  zan ie ­
ch a n o  • O becn i p o w s ta l i  i o d m ó w i­
li m o d li tw ę

p io szą c  B ogą, aby o św iec ił 
trybunał.

O b ro ń c y  zażadali  p o w o łan ia  
w y b i tn y c h  u cz onych ,  ce le m  zło 
żen ią  o św ia d c z e ń  na  temat, teo-  
rji D a rw in a .  P r o k u r a to r  z a p r o t e ­
s to w a ł  p r z e c iw  tem u  w n io sk o w i 
M ias to  D a y to n  je s t  p rze p e łn ia n e  
Przy jezd n y m i,  z a c ie k a w io n y m i  
ro z p ra w ą .  (P A T ).

Jaeger i te w. przed sądem.
Psycho-analiza metody Mykytyna.

Wizje, przeczucia, jasnowidzenia.
Gzarny kot gra tu ważną roi-,.

VI rlz!or 'x rozpraw y.

prze- 'w y  od g odz iny  9 r a n o  do 4 
popoł., a  n a w e t  i dtużej'. B y ł  za ­
tem  z a w s z e  p r z e m ę c z o n y  i g ło ­
dny. c o  w y w o ł y w a ł o  u n ie g o  sil­
ne z d e n e rw o w a n ie ,  p r z e z  co  go ­
dził silę cz ęs to  7. w n io sk a m i s ę ­
dziego, k tó re  n ie  sz ły ;  po  jego 
myśli.

- -  Z re sz tą  —2 8 :  znaj e dalej M y- 
k y i y n  — pan sędz ia  cz ęs to  sob ie  
d iw i!  z e  m nie ,  co innie ró w n ie  
w y p r o w a d z a ło  z .rów now agi

M y k y ty n  p ro s tu je  nas tępn ie  
P e w ie n  u s tę p  w  P ro to k o le ,  w  
■Którym sędz ia  R u d k a  tw ierdz i,  że 
o s k a rż o n y  n ie  m ó g ł  w y ja ś n ić  d la ­
cz eg o  nie u d a ł  silę do  sądti pod  
czas  p rocesu  S te ig e ra  z o św ia d  
czenicin , że

zam achu.
ż e  to  je s t  

bow iem , że

zna sp raw ców
M y k y ty n  podaje ,  

n ie p ra w d ą ,  m ów ił 
nie izirobił t e g o  z

o b a w y  P ized  kom unistam i.
M y k y t y n - G d y  je s te m  zbytn io  

z d e n e r w o w a n y ,  n ie  p am ię tam  
wielu  sz cz eg ó łó w ,  aie p o te m  m am  
,,r e p ro d u k c ję  pam ięci" .

Tak- że  gdy p ro to k o la n t  P io ­
t ro w sk a  p y t a ł  o s k a rż o n e g o :  „że 
nie w idz ia ł  jak  r z u c a n o  bo m b ę  — 
a  ty lk o

w idział r ę k ę "  —
o s k a r ż o n y  pow iedz ia ł ,  że t a k .

P óźn ie j  zaś ,  g d y  n a s tą p i ły  ,,r e ­
f leks je"  i! o sk a rż o n y  chc ia ł  ow o  
zeznan ie  p r o s to w a ć  z a r z u c a n o  
mu. że

Na ośmiakrotnij śmierć
skazany został straszliwy morderua całej rodziny 

Angerstein.
uffnburg, 11 lipca. O godz. 9 p ła ce n ie  k o s z tó w  p o s tę p o w a n ia  

w ieczorem  p r z e w o d n ic z ą c y  sądu  '(sądowego. A ngers te in  p rz y ją ł  
g łosił w y ro k ,  skazujący : A u g e r -^ v y ro k  o d w a ż n ie  i o ś w ia d c z y ł ,  że 
te ina  łtzyn jego

za  ośm iokrotne m orderstw o  
ifa ośm iokrotną karę śm ierci,

(o ż i jaw ięu ię  p r a w  o b y w a te lsk ic h ,
i gaili: k a t ę  n a rz ęd z i  m o rd u  i M ~  i (PAT ).

m oże b y ć  od pok utow any ty l­
k o  śm iercią.

kręci.
M y k y ty n : G d y  z w ró c i łem  u

w a g ę  s ę d d e m u ,  że  t r a k t o w a m  
je s te m  j a k  w ięz ień  —  g r o ż o n o r  

d yscyp lin arn ym  aresztem . 
P rzew .: W  to k u  c z te re ch  p rz .  

si uchań  ze z n a ł  p an  raz, że  b 
p an  św ia d k ie m  za m a ch u  popc  
jnonego  p rzez  P a ń p z y s z y n a  i L 
dyka ,  drugi raz-, że  d o k ła d n ie  c  
fe t  sy tu a c j i  p an

r.ie w idział, 
a  ty lk o  w n io s k o w a ł  pan z mer 
ręk i  P a ń c z y s z y n a  —  w  m o m e  
cie zam achu .  In n y m  r a z e m  z 
en a ł  pan znów , ż e  b y ł pan 

bezpośrednim  świadkiem - 
g d y  P a ń c z y s z y n  bo m b ę  iz u c  
Nieclike Pan  t e r a z  p o w ie ,  

cz y  w id z.a ł Pan. cz y  tez r ie ?  
■Czy te zezn a n ia  SU p r a w d z r  
■czy te ż  . ^ n y ś l o n e M M M -  $  

M yk ytyn : Ja  je s t e m  
przekonany  

o tem, że bom bę rzucił P a u c z  
szyn.

P rz ew . C z y  p an  w ó d o a ł?  
M yk ytyn : Nie!
P iz e w .:  D laczego  w ięc ze z r  

p an ,  że  pan w id / . iaD  
M yk ytyn : Nie m ia łem  w

w n ę t r z n e g o  spokoi.iu i samu u 
w iem , co mię pcha ło  do tw ię rd  
nia. że  w idz ia łem .

(Dokończenie na stronie 2-giej).

Oskarżony Mykytyn.

M y k y tjn : T ak .
P o  d łu ż sz y m  n a m y ś le  o p o w ia ­

da  M y k y ty n ,  że, g d y  z e z n a w a ł  o 
jak im ś  fakc ie ,  zeznan ia  te g o  nie 
p ro to k o ło w a n o ,  a p o te m  p y ta n o  
d laczego  o d a n y m  fakc ie  izamii- 
■czal

Dalej tw ie rdz i ,  że  o w o  p r z e ­
s łuch iw an ie  b y ło  n ie śc is łe  i Z 

U ah p o w o d ó w ,  że, b ę d ą c  p r z e ­
m ęczonym  i n ie  m o g ą c  izi ( tego  
po w odu  skupić  m yśli ,  nie chciał 
ze zn a w ać .  W ó w c z a s  sędzia  g r o ­
ził mu

aresztem .
M y k y ty n :  W  p ro to k o ła c h  m o ­

ich z e z n a ń  j e s t  u w a g a  sędziego, 
że  n iek tó re  u s tę p y  b y ły  s p i s y w a ­
ne Poił  m o jem  d$ k fan d c m . O tó ż  
s tw ie rd z a m ,  że  to  nie je s t  z g o ­
dne  z p r a w d ą .  O d p o w ia d a łe m  
ty lk o  na zaduwm ne mii py ta n ia .

M y k y ty n  skartży &ię następnie, 
że p rz e s h ic h iw a o  g o  s t a le  bez

--

Historia o Frycku, ktury zapragnął 
stołecznych uciech za ojcowe dolar

Syn znanego we Lwowie kupca Kollera okradł go na 20.000 złoty
i zbiegł autem do Warszawy.

(h) Z n an y  p o w sze ch n ie  wie L w o  
wie p. .Kołler, w iaśc ic ie l  w ielk ie­
go

m agazynu z oouw iem
p rz y  ul. Legionów' pos iada  r ó w ­
n ież  d o b rze  „z n an e g o "  syjhalka 
Firytza.

■P. Kollera zna ją  je d n ak  p rz e ­
w aż n ie  w  sferach  kupieck ich ,  ja ­
k o  so lidnego  i p o w a ż n e g o  cz ło ­
w ieka ,  p o d cz as  g d y  s y n a łe k  jego 
m a n y  jes t  w  sferach  n ieco  innych  
—■ a m ianow ic ie  w e  w'szysl;kiich 
g o rsze g o  ty p u  lo ka lach  nocnych  
naszego  m ias ta ,  w  k tó r y c h  u ż y ­
w a  o n  d o b rz e  z a s łu ż o n e j  opinii 
hulaki i uitlracjusza.

Nic d z iw nego ,  że z tą  sw'oją 
„pociechą"  

m a  p. Kołler n ie lada  k ło p o t  i zm a r  
tw ienie,  dem w ięk sze ,  że  bardzo  
częs to  nie kończą  się mocne w y ­
p r a w y  „ F r y c k a "  ty lko  na u trac ie  
o jcow sk iego  g ro sza ,  aie też i na 
więkiszych lub m nie jszych  a w a n ­
tu rach ,  k o m p ro m itu ją c y c h  rodzinę.

T o  jedinak, co w' u b ie g ły m  t y ­
godniu

„w ystru gał"  FryceK,

Mały Udańsk robi groźny gest
i sprzeciwia się polskim zarządzeniom ochronnym,

G dań sk ,  1 ] lipcą. W  so b o tę  11 
m. z a k o ń c z y ły  się w  G d a ń sk u  
okowmnia w  s p r a w ie  ce ł  w y w o -  
owycl],  klucza podzia łu  i w nda ty  
eł o ra z  k o n ty n g e n tu  t o w a r ó w  

dla G d ań sk a  w  zw ią / jk irżza ikazem  
niemieckim d o w o z u  tow arów ' z

Niemiec jdo P o lsk i-  R o k o w a n ia  
ie d o p ro w a d z i ły  do zaw utrc ia  u- 

f ła d ó w ,  k tó r e  uimo/.liiwri ły h y  u- 
'o rz ąd k o w 'an ie  s to s u n k ó w  w
ycli n a d e r  w ażnyo li  dziedzinach.

( P a T,).

p rze sz ło  już  wuszeiKie o c z e k iw a ­
nia. O to  c h c ąc  na  czas  d h iz szy  
„m yoln ić"  ojczulka od z m a r tw ie ń  
w s k u te k  swmicli w 'ystępów ' nu 
lw o w sk im  bruku , a ta k ż e  z  c ięża ­
ru n ad m ie rn e j  ilości go tów ki,  

zb ieg i do W arszaw y, 
za b ie ra jąc  n a  d rogę z k a s y  ojco­
w sk ie j  „ d ro b n o s tk ę " ,  bo

1 S.000 zł., oOO dolarów  i Ó00 
franków  szw ajc.

T u  już p r z e b ra ła  się m ia rka  oj 
c o w sk ie g o  po b ła ża n ia  i p Kołler 
uwMadomił tu t  ekspozyliurę  ś le d ­
czą P .  P., k tó ra  w  ś lad  z a  m iłym

syiiąfcki&in w y s ia ła  w ub. pią 
w yw ria-clowcę Majbę.

Z do łano  ustalłć ,  i e  ż.ąduy we 
lej zabaw  y

Frj.cck w yjech ał aułem , 
za  co (a w e  L w o w ie  zap łac ił  s 
ferow i z g ó ry  100 z?- 

P. Kołler ze zrozim iia lą  nieci 
p l iw ośe ią  oczeku je  powTOłu 
M ajby , a w.ikz z nim —  ulew 
domo;, czego  w ięcej  W 'ygląda: 
na, czy  pieni ulży, u ile te o-,ta.: 
n ie ir toiięly  już ca łkow ic ie  w i 
rzu  s to łec zn y ch  uciech.

Pańczyszyn już jest we Lwowie.
i(B) W  dniu w c z o ra js z y m  p r z y ­

w ieziono z W a r s z a w y  do  L w o ­
w a  P h ń c z y s z y n a .  N a ty c h m ia s t  po  
przy jeździe  na d w w z e c  —  Pari-  
c z y sz y n a  wrv s ła n o  w  k a re tc e  wdę-

zieinnej do wnęzienia p rzy  ul. 
■torego.

M a on być w  sp ra w ie  Ja e  
i towo ,pr-7>ęsłucliaiiy Jako św ia

Handel polski podąży nowym szlakiem
ku Bałkano

(fest o p a r ta  na podsiaw-ie klaaW arszaw a, 14 lipca. Na posię- 
ze n iu  po łą cz o n y ch  se jm ow y.ch  

lijojndsji p rzem .-handllow ej i dla 
p r a w  za g ra n ic z n y c h  p r z y ję to  u- 
taw'ę, r a ty f ik u ją c ą  koinvenc.je 
o lsk o -g re c k ą .  P rz i^ je to  rów n ież  
iw ie  rezo lucje ,  w szyw ające rząd  
o w p ro w a d z e n ia  

s ia łe j kom unikacji z G recją  
r az  odpow iedn ie j  kom unikac j i  z 
J a łk an a m i.  N as tęp n ie  p o  re fe ra -  
:ie P. B o b k a  p r z y ję to  u s ta w ę  
a ty f ik u jąc ą  konw 'enqję  h a n d lo w ą  
o lsko -w 'ęg ie rską .  K o n w en c ja  ta

inajwdęksoego aiprzy wiijęjowa 
(PA T

P o t o p .
P rzem yśl, 14. 7. (Tel. w ł. 

Dziś o g. o nad ła n em  n as tą  
o b e rw a n ie  się e lunury i • 

O lbrzym ie  m a sy  w o d y  d esz  
w ej z a io p i ty  w sie  'Prątków ,cc,  
kmitce' aż. po O lszanę .  WiicJ 
cz-ęść zboża zos ta ła  zniszcz 
W  Killku w siach  w oda  p o i \  -I; 
w en ta rz-

^ M i  ■— i—MM i i JM— ~ iimb— ■— mmM ^
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urza z śpiewami i czarną tablicą w Sejmie.
Gwizdy, ryki i dzwonki, 

anowie suweren. pamiętajcie przynajmniej o godności wyborców.
W arszaw a , 15 Lipcu.. (1’e l w Ł).
io r w s z a  c z ę ś ć  p o s iedzen ia  ° e j -  

up%,»ęta n ie z w y k le  iagod..ie .  
n a s tę p n y c h  b y ło  gorze j ,  P o -  

ewaiż dosz ło  do  a r ty k u ł ó w  u s la -  
a w y  do ty c zą cy  cli w y  w la s z c z e -  

i o d s z k o d o w a n ia  za  nie, POSr 

u o ń s l a  s t a ł  się 
b arjzo  czu ty  na konstytu cję  
w ie lk ą  r a d o śc ią  p o w ita !  d e c y -  
p rzew o d n iczą ce g o ,  który, nie 

)ddat pod  g lo s o w a n ie  p o p r a w k i  
w y w ła s z c z e n iu  b e z  odszkodo* 

aniu  ja k o  sp rze cz n e j  z k o n s
,

D o d a ło  to o tuchy  pos. o r ro ń -  
'ietiiu, k tó ry  przy. a r t .  27 o r / e -  
a ją c y u i  w y s o k o ś ć  odszk-udowa- 

Jo m a g u t  się z a s to s o w a n ia  
] sam ej te z y ,  tw ie rd z ą c ,  ż e  
ńe,dostateczne o d szk o d o w a n ie  i 
,t róvvuież sp rz e c z n e  z konsty-

W y w o d y  pos S t ro ń s k ie g o  nl- 
,go nie p rz e k o n a ły ,  p rz e to  k tuo  
rześe .-na r .  urządzi!  n ie groźn|ą 
e s z tą  d e m o n s t r a c ję ,  o p u s z c z a ­

na chwilę salę obrad .
D o  p rzerw y  za ła tw ion o  27 

artyk ułów , 
je s z c z e  idy lla  t r w a ła .  Alc g d y  
iśzio do art .  44, 51), 51, 52 i 53 
■,m s ta n ą ł  p rze d  n o w ą  i ni-e- 
z e k i w a n ą  p r z e s z k o d ą ,  Rozpor 
ę ta  s ię
obstrukcja B .ałorusiuów  i U- 

kraiilców
nrew aż  a r t y k u ł y  to d o ty c z y ły  
a d n ic tw a  w o j s k o w e g o  na K r e ­
ch.
Kluby m nie jszośc i  s ło w ia ń sk ic h  

pa tru ją  w  t y c h  a r ty k u ł a c h  za- 
a c h  na  w ła s n o ść  z ie m s k ą  lud- 
ści tubylcze j .  P o s ta n o w i l i  w ięc  

bronić się  do upaulego.
P o  uch w a len iu  a r t .  52 U kra iń-  

poczęli śp ie w ać
„N e pora...1' 

W i c e m a r s z a ł e k  P luc ińsk i,  naj- 
idoczniej w p ra w n e in  u c h e m  m e- 
m ana , u ch w y c i ł  p r z e r w ę  w  ,par- 

■limirze i w  ty m  m om encie  prze- 
o so w u t  a r t .  53-
ś p i e w y  u s ta ły  Z a w r z a ła  burza  
wryciem , g w iz d a n ie m  i w a le -  

em  w  pu lp ity  
sPccjalnemi przyrząuami, 

które nie męczą rak.
Ku ob u rzen iu  p ra w ic y ,  k tó ra  
z y e z a ta :  „ U lo s o w a ć !"  p. P lu-

ńsk i  p r z e r w a ł  posiedzenie .
W  czas ie  p r z e r w y  u s ta w io n o  
d o  t r y b u n y  p re z y d ia ln e j  

w ielk ą  tablicę czarną  
nap isano  na niej k r e d ą :  „G łosu -  

się p o p ra w k a  Nr. 461“ . P o  
ch p rzy g o to w a n iac h  p. Pluciń- 

<i p ró b o w a ł  w zn o w ić  o b ra d y .
Na p ra w ic y  panuje  Wielkie z a -  

ow alcn ie ,  a le na t ry b u n ie  z ja ­
da ją  sio ko le jn o  p rz e d s ta w ic ie -  

P P S .  i W y z w o le n ia  i o św ia d ­

cza ją ,  że  w  ta k ich  w a ru n k a c h ,  
chociaż  nie pop ie ra ją  ż ą d a ń  U- 
krailńców i B iało rus inów , w s p ó ł ­
p r a c o w a ć  nie m ogą .

Regulam in nie przew iduje g lo ­
sow an ia  z pom ocą czarnej 

tablicy.
O prócz  t e g o  w  imieniu U kra iń ­

có w  i B ia ło ru s in ó w  w p ły n ę ła  in­
te rp e la c ja  d o m a g a ją c a  się r e a ­
sum pcji u c h w a lo n y c h  już a r t y k u ­
łó w  o o sa d n ic tw ie  w o jsk o w e rn .

P .  PlucińsKi p a t rz ą c  tę sknem  
ok iem  na tablicę, p r z e r w a ł  p o s ie ­
dzenie i z w o ła ł  k o n w e n t  senjo- 
rów.

W ś ró d  ow ac ji  całej le w icy  pos. 
S ta ń c z y k  i W o je w ó d z k i  w ynieś li  
n ie sz c z ę sn ą  tabi.cę na p lecach.

P os .  Dobija g-oził , z e  ją  w n ie ­
sie z  p o w ro tem .

Konwent: o b r a d o w a ł  1 godz. 30 
min. Z p o cz ą tk u  u s i ło w a n o  z a ­
w rz e ć  z U kra ińcam i i  B ia ło ru s i ­
nam i k o m p ro m is  co do  tablicy. 
Je d n a k ż e  bez sikuitku. I Ikłady 
p rz e sz ły  n a  terna*-bardziej rea lny.  
Z ap ro p o n o w an o  U k ra iń c o m  i B ia ­
łorusinom- a b y  Obstrukcję  p r o w a ­
dzili ty tko  pół dnia- Ci je d n ak  o- 
św iadezy ii ,  że

nie są  w  niczem  gorsi od  
W yzw olen ia  

i chcą  p ro w a d z ić  obs trukc ję  co- 
■rajrrmiej

d w a dni.
NaJUiraJnie do zg o d y  nie doszło.

P o s ie d z e n ie  w zn o w io n o .  W  tern 
na  try b u n ie  z jaw ił  s ię

pos T araszk iew icz z bardzo  
h ałaśliw ym  dzw onkiem

w  rę c e  i za g łu sz y ł  c a ły  Sejm. Do 
try o u n y  rzuci! się pos. M r r w e g  
(Z. L. N.) i g d y b y  nie in te rw e n c ja  
po s łó w  z W y z w o le n ia ,  bójka b y ­
ła b y  g o to w a .  P os iedzen ie  p rz e r ­
w a n o  już

po raz czw arty .
P o  w z n o w ie n iu  o b ra d  p- P lu ­

ciński zastosow m t n o w y  sys tem .
L eaderzy klubów  posłuszn ych  

zeb ra li  się ko lo  t ry b u n y  p rez y -  
djalimej i tam  k o m u n ik o w a n o  itn, 
co się głosuje- B iałorus in i  i U k ra ­
iń cy  walili w  pulpity , a leade rzy  
in s t ruow al i  sw oje  k lu b y  o g ło so ­
w aniu .

:W ten  sposób  —  t r z e b a  p r z y ­
zn a ć  —  b a r d z o  uc iąż l iw y  i m ało  
p o w a ż n y  z a ła tw io n o  a ż  t r z y  a r ­
ty k u ły  do  56 w łączn ie ,  k o n su m u ­
jąc  480 p o p ra w e k .

Na p o zo s ta łe  40 a r ty k u łó w  
i 120 p-oprawcK t rze o a  jeszcze  je ­
dn eg o  tygodn ia  posiedzeń . (Gr.)

Jaeger t towarzysze przed sądem.
Psycho-analiza metodą Mykytyna.

Wizje, przeczucia, jasnowidzenia.
Czarny kot gra tu ważną rolą.

(P cczą tek  na stronicy 1-szej).

O s k a r ż o n y  zezna je ,  że  m iew a!  
n a w e t  w  n o cy  -częste sny , w  k t ó ­
ry ch  w idzia ł  P a ń c z y ś z y n a ,  r z u c a ­
ją ce g o  bom bę. I tw ie rdz i ,  ż e  rano  
s ta ra !  się w ła s n e  s w e  m y śl i  o ra z  
pam ięć  zan a l izo w ać  —  w  '•ezulta- 
cie je d n ak  nie b y ł  juz pewny.) 
ozy  rze czy w iśc ie  w idzia ł,  czy mu 
się to  ty lk o  śniło.

P r z e w . .  A c z y  t łu m a c z y ł  to  
p an  s ę d z ie m u ?

M yk ytyn : Nie. D z ia ło  silę to 
z r e s z i ą  w  czas ie  „-psychicznego 
n a s t ro je n ia  mojej duszy" .

M iew ałem  w izje.
P rzew .: A od ja k ie g o  czasu

m ie w a ł  pan te  w iz je  — te n  s tan  
d u c h o w y ?

M y k y ty n : Od chw il i  p r z y m u ­
s o w e g o  d o s ta w ie n ia  mnie do s ą ­
d u .

Hetman literatury wzywa swym czynem 
do czynu.

Stefan Żetomski dla gimnazjum w Brzucnowicach.
W s p a n ia ły  p rz y k ła d  ofiarności 

z ło ży ł  S tefan  Żerom ski ,  p r z e z n a ­
c z y w s z y  sw ó j  dochód  z p re m ie ry  
w  te a trze  im. S ło w a c k ie g o  w  K ra­
kow ie  n a  rze az  b u d o w y  g im na­
zjum im. Komrsji E dukacy jne j  w  
lesie brzucluowiokim obok  L w o ­
wa

P rz e d  paru  dniami w p ły n ę ło  do 
Miejskiej K asy  O szczędnośc i  w e

L w o w ie  na rziecz w spom niane j  bu 
d o w y  su m a 500 zł. p rz e s ia n a  
przez  D y re k c ję  K ra k o w sk ie g o  te ­
a t ru

K om ite t  sk ła d a  n in ie jszem  s e r ­
d ec zn e  p o d z ięk o w an ie  z n a k o m i te ­
mu o f ia ro d aw c y ,  z a ra z e m  zaś  d-zie 
kuje D yrekcj i  te a t ru  im. S ło w a c ­
kiego za  skw apliw o.ść  z jaką  spe ł­
n iła  o t r z y m a n e  zlecenie .

P rzew .: A k ie d y  sie pan  w o -
góle w  tern zo-r jen tował?

M yk ytyn : W  celi. P o d  w p ł y ­
w e m  te k s tu  n o w e l i  Allana E d g a ­
ra  P o e g o  pt. „ C z a rn y  k o t“ . iZaa- 
wa|ify icm, że tu k  s a m e  p o s tę p o ­
w a łe m  j a k  P o e .  P r z e c z y t a ł e m  
k r y t y k ę  i d o w ie d z ia łe m  się, że 
j e s t  to

psycholugjja sza ieu ca .
P u c z ą łe m  się „ a n a l iz o w a ć 11 — 

czy  niie je s te m  p r z y p a d k ie m  u- 
m y s ło w o  c h o ry  i d o s z e d łe m  de 
p rze k o n an ia ,  że... tak .  ( P o r u s z e ­
nie n a  sali)

P iz e w .:  A na czem  ta  cho roba  
p o le g a ?

M yk ytyn : Że nie j e s t e m  w
stan ie  zdać sob ie  s p r a w ę  z tego- 
co m ów ię. A g d y  mi się co ś  z d a ­
je, w ó w c z a s  je s te m  p rz e k o n a n y ,  
ż e  j e s t  to  r z e c z y w is to ść .

Na p y ta n ie  p rzew o d n iczą ce g o ,  
czy  i t e r a z  je s t  w podobnym  
s tan ie ,  oskarżony! od p o w iad a ,  że 
tak ,  oo w y w o łu je  o gó lny  śmiech.

P rzew .: P o c z u w a  się  pan  z a ­
tem  do

fa łs z y w y c h  zeznań
w  ty m  k ierunku , że  w idzia ł pan 
lak  P a ń c z y s z y n  oom bę  rzucił.

P- p ro k u ra to r  —  m ó w i  dale j  
p rz e w o d n ic z ą c y  —  tw ierdz i,  że 
ze znan ia ,  w  k tó r y c b  p an  o b w in ą  
P a ń e z y s z y n a  i Fi-dyka o zam ach  

są zm yślon e.
M vkytyn: A ja  m ów ię ,  ż e  to

n ie p ra w d a .
J estem  p rzekon an y o ich winie.

Blady strach ziemi przemyskiej.
M aczu ga i Grocholski

p rzed sądem  doraźnym .
(Telefonem  od n aszego  ikaresp.k

Przemyśl. 14. 7 (M; Dziś ro z ­
p o cz ę ła  się . rozp raw a  p rzed  s ą ­
dem  d o r a ź n y m  n a d  uczes tn ikam i 
szajki -bandyckiej.  Na ła w ie  o s k a r ­
ż o n y c h  z a s ia d a ją :  M ichał M u la r ­
ski z w a n y  M aczugą ,  n ieślubny  syn 
M arji  M ularsk ie j ,  u ro d z o n y  w  r.
1896, k a w a le r ,  c c y ta  i pisze, W a ­
len ty  G rocholsk i,  u ro d z o n y  w  r.
1897, bez  s ta łego  za jęcia ,  k a w a ­
ler, ana lfabe ta .

O baj o sk a rżen i  rob ią  
w rażen ie  ponure, 

szczególn ie  G rocholsk i,  —  k tó ry  
p r z e d s ta w ia  w y r a ź n y  ty p  z w y r o ­
d n ia łeg o  zb ro d n ia rz a .

W  w z m o c n io n y m  try b u n a le  z a ­
s ia d a ją :  sędz ia  s ą d u  o k rę g o w e g o  
B aar ,  jako  p rz e w ó d ,u c z ą c y ,  Bal 
Baldini i M a ch o w sk i  jako  cz ło n ­
k o w ie .  O sk a rż a  szef p ro k u ra to r i i

yfry astronomiczne ilustracją
akcji rozbudowy.

rzedewszystkiem liczmy na siebie, a później oglądajmy 
sie na pomoc rządową.

(L) c o : r z ą d  d o ty c h c z a s  zrobił 
zak res ie  akcji b u d o w la n e j?  —  

to p y ta n ie  og rom nie  dzisiaj ak- 
riłiie. Słyszy, .-hę bow iem  o 

iim tnstycznie w ysok ich  su ­
mach,

ten cel p rz e z  m in is te rs tw o  
vii rbu asygiiow ar,  ch, a itymczn- 
-1 n m ieszkań  jak  nie by ło ,  tak  
oma i co gffiJKjigk nie w id ać  na-  
et czynnośc i  p r z y g o to w a w -  

oh do tej akcji, ż  te m p a  za ś  
'■cli, k tó re  się o d b y w a ją ,  trudno  
zyipuśoić, ż e b y  jeszcze  w  bie- 
cyni -sezonie — jak  nas  czym ii-  
oficjniiio za p ew n ia ją  — 

cz ęść  robót zosta ła  ukończoną. 
Po zan iedban ie ,  czy  m oże ty tko  

lóźmiemic a k c j : ro z b u d o w y  tłu- 
acizy rząd  tem, że  o g ro m n a  
sęść funduszów , k t ó r e  m ia ł na 
n cci do dyspozycji ,  a m iano-  
iiciit 8 m ilionów zł. p o ży c ze k  
ó tk o ie rm in o w y e h  za  pośredn i-  
w cin  B anku G o s p o d a r s tw a  Kra- 
weg.o w y p łac i ł  pnzc inysłow i ce- 
im ieznem u i oeinen-lowemu dla 

d osta teczn ego  zaopatrzenia  
ryn k ów  w  m ateriały  budo­

w lane.
W  k o n se k w e n c j i  t e ż  ce n a  ce- 
y, tego p o d s ta w o w e g o  a r ty k u -  

w  b u d o w n ic tw ie ,  z 70 zł. za 
)0() sz tuk

obniżona zo sta ła

do  52 z ło ty ch .
A by  me h a m o w a ć  ruch-u budo ­

w lanego  do  chwili og łoszen ia  u- 
s t a w y  o ro zbudow ie ,  B ank  G o ­
s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o  w y d a ł  ,po 
dzień  1 kw ie tn ia  r. b.

p rzesz ło  4 m !ljony zi 
p o ży c ze k  n a  b u d o w y  poprzednio  
rozpoczęte .

Do chwili ro zp o c zęc ia  p rze z  
rząd  akcji bu d o w lan e j ,  B ank  li. 
K. udzielił

kilkuset k red ytów  na sum ę 
ogulną 7 m iljonów  zł.

N orm alne  p rz y z n a w a n ie  k r e d y ­
tó w  na cele budow lane  ro z p o c z ę ­
ło się  dnia 23 c-zerwica i do d z i ­
s ia j w y a s y g n o w a n o

6,300000 zł.
Jeże li  uprzy to rm iirny  sobie, że 

P olsk a  potrzebuje rocznie 60.000 
n ow ych  m ieszkań, k tó r y c h  w y ­
bu d o w an ie  m a  -kosztować 

800 nnljonów zj., 
z rozum iem y, ja k a  m oże b y ć  je d y ­
n ie  rola r z ą d u  w  tej akcji, że 
m oże  on  ty lko

dać in icjatyw ę, 
k tó rą  p o w in n y  pod jąć  osoby' p r y ­
w atne .

D la teg o  nie liczm y zpyifuio na 
pom oc rzą d u ;  s ta ra jm y  się sami 
z a ra d z ić  złu, a pew n i  -będziemy 
puzy tyw inego  skutku .

L e w a n d o w sk i .
M aczugę  broni z u rzędu  a d w o ­

kat dr. Grosfeld, za ś  G rocho lsk ie ­
go a d w o k a t  dr, G o lk iank .

Na sali t tm ny  publiczności- — 
P rz e d  gm achem  --.sądowym  — 
w o jsk o  i policja.

P rz e w o d n ic z ą c y  udziela głosu  
p ro k u ra to ro w i ,  k tó ry  p rzypom ina,  
iż od1 sz e reg u  lat w  powi-ecie ja ro ­
s ła w sk im  g r a s o w a ły  b a n d y  op ry -  
szików pod w o d z ą  M uchy  i Mit- 
kowiski-ego. O baj p r z y w ó d c y  

zginęli
w  n ie d a w n e m  s ta rc iu  z policją w  
N ow ej W si.  W  bandzie, k tó ra  
i przez długi -czas p u s to s z y ła  o k o ­
licę, brali udział obaj oskarżen i.

Szajka m a na sum ieniu 15 ra­
bunków  i jedno m orderstw o  

rabunkowe.
P r o k u r a to r  o sk a rż a  jednak  sza j­

kę  o ciężkie z ran ien ie  p o s te ru n k o ­
w e g o  policji w  czas ie  ob lężen ia  w  
N ow ej  W s i ,  Macizugę o zabic ie  
M uchy p o d c z a s  ob lężen ia  i o b r a ­
b o w an ie  Galcsiińskie-go w  Ciesza-  
cinie M a łym , G rocho lsk iego  o u- 
siłowa.ne z a m o rd o w a n ie  K ow ali­
k a ,  z a ś  obu b a n d y tó w  o napad  
ra b u n k o w y  w  hote lu  w  Koloszo- 
wie, G rocho lsk iego  o z a m o r d o w a ­
n ie 7. z e m s ty  p o s t .  S en tkow sk iego .’

P o  p rze m ó w ien iu  p ro k u ra to ra  
-obaj o b ro ń c y  podnieśli' zarzm:- nie­
kom petenc ji  sądu  do raźnego ,  po­
n ie w a ż  up łynę ło  więcej,  niż U  
dni od w iadom ośc i  o spe łn ionych  
z-brod niacli, do rozi>oczęeia ro z ­
p r a w y .

T-rybuuał z e b ra ł  się n a  n a ra d ę  
i odrzuc ił  w n io se k  ob ro ń có w .

Z ac zy n a  się
przesłuchanie M aczugi.

Z eznaje  on pow oli ,  zacina  się 
częs to ,  nic sonie nie p rzypom ina ,  
t łu m ac zą c  ten  b ra k  pam ięc i raną, 
o t r z y m a n ą  w  g ło w ę  n a  wojnie. W  
m łodości k a r a n y  by ł d w a  r a z y  za 
k radz ieże .  M uchę zna ł  dob rze ,  -— 
gdyż pochodził: z tej s a m e j  wsi- 
Nie pamię/ta, jak, gdzie i k iedy 
m o r d o w a ł  i c z y  rabow ał-

—  W  policji bili, p r z y z n a w a łe m  
się do  w sz y s tk ie g o ,  oo mi na 
m y ś l  przyszło-.

P rz e d  s ę d z ia  śle-dczym p rz y z n a ł  
się do  zbrodni i. m ów ił ,  ż e  jesii 
z d e c y d o w a n y  na śmie-rć. 1 te ra z

prosi sąd , aby sk aza ł go  na 
karę śm ierci.

—  Ja  się n iczeg o  nie w y p ie ­
ram , m oż liw e  że  gdz ieś  by łem , a -  
le n ie  w ie m  gdz 'e .

P rz e w o d n ic z ą c y  p rzypom ina  
m u sz c z e g ó ły  m o r d e r s tw a .  O s k a r ­
żony  nie p izypo in ina  s-ob-ic, czy  
G rocholski z a m o r d o w a ł  Seif tkow - 
skiego. P rz y z n a je  ty lko, że  b ra ł  
udział w  ty in  napauzi-e. P r z e w o d ­
n iczący  pokazuje  m u fotografię  
za m o rd o w a n e g o .

O sk.: Nie znam  takiego c z ło ­
w ieka .

P rzew .: C zy  b y ł  w ó w c z a s  G ro ­
cholski, g d y  dzieci B e n tk o w sk ie ­
go b ła g a ły  w a s ,  ab y śc ie  im nie 
zabijali- o jc a ?

O sk.: Nie Damięifam.
Prokurator: Na konfrontacji  z 

żoną S e n tk o w sk ie g o  p rz y z n a ł  s-i,i| 
M aczuga, że G rocholsk i tanr byt.

O sk.: Nie pam ię tam .
Obrońca dr. G rosfeld: Gdzie 

M aczuga  b y ł  r a n n y ?
O sk.: Na ru sk im  froncie. L e ż a ­

łem  w  szpita lu  w  Pod-wołoczy- 
skach .

M aczuga  zezna ł w  ś ledz tw ie ,  że 
Muchę zas trze li ł ,  obecnie z a p r z e ­
cza  i m ów i,  że M ucha popełnił  
samo-bójsiitwo.

O ogłoszenin  s ą d ó w  do raź n y ch  
nic nic s ły s z a ł .

Drugi o sk a rż o n y  G rocholski z e ­
znaje, żc z Muchą i M aczugą zmnt

się od w cz esn e j  młodości- P r z y ­
znaje sSę

t; Iko do trzech rabunków.
O m o rd e r s tw ie  rab u n k o w eru  na  

post- Sentkow,skini zeznaje  n ie­
wiele. S z c z e g ó łó w  nie p am ię ta  — 
do K ow alika  mię s t rze la ł ;  w  k o ń ­
cu s tw ie rd z a ,  że wogó-le nie p r z y ­
pomina sobie, cz y  by t jarzy inor- 
d-efe;Nvie Sentkowski-ego. W  poli­
cja- w  J a ro s ła w iu  bito 'go.

Pio tych  zeznan iach  p rz y s tą p io ­
no do p o s tę p o w an ia  d o w o d o w e ­
go. —

Z e z n a w a l i :  kom. B a to rsk i ,  w y ­
w ia d o w c a  E uhrm an  i wlaś-c. Cie- 
szacina,  Zalasiński,  k tó r y  poznaje 
M aczugę, jako tego, k tó r y  r a b o ­
w a ł  jego d w ó r .

Ś w .  Seiiiiikowska, w d o w a  po z a ­
m o r d o w a n y  m, opow iada  s z c z e g ó ­
ły napadu .

D zieci b ła g a ły  b and ytów  
o d a ro w a n ie  życ ia  ich ojcu- P o ­
znaje  M aczugę  po biiź.nie na tw a ­
rzy.

Z a ró w n o  M aczuga,  ja-k i G ro ­
cholska  w y p ie ra ją  się w s ze lik tej 
winy-

Dziś zo-slanic zam knię te  p o s tę ­
p ow anie  dow-odowe. W y r o k  za- 
-!: a-d n i 6;- z «pc w  ne j-u I i  o .

Ameryka grozi Chinom
zerwaniem stosunków.

P a r y ż ,  14. 7. Z W a sz y n g to n u  
donoszą ,  żc Kellog w y s to s o w a ł  
do rzą d  i  ch ińsk iego  bardz-o p o ­
ważnie o s trzeżen ie ,  zaznaczające? 
że C h h iy  g o to w e  są  u trac ić  jmzy- 
jaźń  St. Zj-edni, jeżeli nie będą

przesurz-egały is tn ie jących  u s ta w .  
A m eryka  z w ra c a  u w a g j  kól m ia ­
ro d a jn y ch  chińskich na n iebezp ie­
c z eń s tw o ,  w y n ik a ją c e  W  nie-do- 
I r ż y m y w a  nia u m ó w . (-PAT).

Z zemsty podpaUil gospodarstwo kuzyna.
S te fana  Chafę lia lisa ,  k tó re  w  
sie c z y n i ły  -szkodęi.

](—) W c z o ra j  o g- 23-ej w y b u c h ł  
w  N akonecznem . w  pow iec ie  ja ­
w o ro w sk im ,  p o ż a r  w  stodole R o ­
m ana  C harchal isa .  P a s tw ą  ognia 
pad ła  nie ty lko  s todoła ,  ale i dom 
m ieszkalny ,  s z o p a  i woz-ownia.

O gólna szlkoda w y n o s i  około  
3-000 z ło tych .

Poli-cja u ję ła  sp ra w c ę  z b ro d n i­
czeg o  podpalenia , k tó ry m  jeist 
s t ry je c z n y  b ra t  p o sz k o d o w a n eg o ,  
S tefan  Charchal is .  P o d p a le n ia  d o ­
k o n a ł  on z. chęci

w y w a r c i a  z e m s ty .
M ianow ic ie  p o s z k o d o w a n y  jest 

le śn iczym  Eminj ' J a w o r ó w  i jako 
ta k i  za ją ł  p e w n e g o  r a z u

!e-

T o  by ło  po w o d em  z e m s ty  z b ro ­
dniarza.

Rzokomy szpieg polski
skazany na śmierć.

W arszaw a, 15. 7. (Tel.  w ł.)
W c z o ra j  na n ad z w y c z a jn e j  sesji 
;ądu U kra iny  sow jeck ie j  w  Ż y to ­
m ierzu  sk a z a n o  na k a rę  śm ierci N, 
Le,szczulka, o s k a rż a n e g o  o  szpie­
g o s tw o  na rze cz  P o l s k 1'. Leisziczuk 
miał b y ć  a g e n te m  lw o w sk ie ,  eks-  

k o n ie p o z y tu ry  II O d d z ia łu  Szu. Gen.

Z re sz tą  n ie p r a w d ą  je s t ,  b y  P a " -  
czyszy-n w y k a z a ł  s w e  a-nbt. To  
był-o n ie m o żh w e .  U rz ęd o w e d an e  
o je g o  p o b y c ie  w  cz as ie  zam a ch u  
poza L w o w e m  .. A g j

są  sfa łszo w a n e .
Co do o w e g o  listu a n o n im o w e ­

go
pod ad resem  p. p reu  H aw la,

tw ie rd z i  oskaulzony, ż e  je s t  „nie­
w inną  ofiarą" .

i z te g o  po w o d u ,  że  n ie w in ­
nych  ludzi t. zn. Jae-gera i tow . 
o różne zb rodn ie  fa łsz y w ie  o b w i­
nił —  m ów i dalej- oska-rżoiiy  —
,d o z n a ł  w  w ięz ien iu

ru in y  M oralnej i fizycznej*'. 
O s k a r ż o n y  s tw ie rd z a ,  że  co  do 

w sp ó lw in y  r e s z ty  o s k a rż o n y c h  w  
z a r z u c a n y c h  m u z b ro d n ia c h  

zezn a ł fa łsz y w ie .
O b a w ia ł  siię b o w iem  o siebie.

T u  o s ica rżony  po cz y n a  t łu m a ­
czyć,  ja k  do sz ło  do  tego, t e  w y ­
pow iedz ia ł  u sę d z ie g o  ś led czeg o  
„p o czu w am  się do v d n y “ . Na 
w s tę p ie  z a z n a c z a  ij -oapowiednio 
to  k o m e n tu je ,  że  rni-ewa 

jasnow idzenia, 
p r z e c z u w a  r z e c z y ,  k tó r e  się s i a ­
ną —  i iże 

p rzeczu ł z n ajw ięk si ą d o­
k ładnością dzień, a  n a w et  
godzinę sw e g o  a r e sz to w a n a . 
D o m a g a n o  się u sędz iego  ś le d ­

czego . by- o s k a r ż o n y  p rz y z n a ł ,  
że r e sz ta  abwipi-onych n am  ów  na 
go do fa ł s z y w y c h  -zeznań w  sa -  
cizie. A n a w e t  p o w i r d z ia u o  mu, 
że w y k r ę t y  nic ni‘e pom ogą, j e s t  
bow iem  ś w ia d e k  p ew ien ,  k tó ry  
tw ie rdz i ,  że 

żyd zi osk arżon ego  przekupili. 
O s k a rż o n y  m ów i,  ‘że  w s k u te k  

tego  p o p a d ł  w  s ta n  z u p e łn e g o  
p sych iczn ego  odrętw ienia, 

żc  nie w iedzia ł co  z nifn się 
dzieje .

A p. sędz ia  R u d k a  P y ta ł  gc d la ­
czego „t-rzyrna z tżydami". G dy 
to nie ro b i ło  na  oskarżonym i s p e ­
c ja ln e g o  w ra ż e n ia  —  izagroził 
mu, że  zan ikn ie  go do  celt, w  
k tórej s iedzą  kom uniśc i  —  a tani 
.dobrze  m u nie będzi 'e“ . T o  p o ­
s k u tk o w a ło .  O s k a r ż o n y  pod 
w p ły w e m  o b a w y  o życ ie  z a ła m a ł  
s ię ;  b y ł  p r z e k o n a n y ,  że  koimuniś- 
ci bez  w zg lę d u  na- n a s tę p s tw a  t e ­
go  czym u

zabiją go.
D la tego  p rz y z n a !  się.

ow czas  s ę d z ia  R u d k a  da ł  mu 
k s ią żk ę  „D usza  ż y d o w s k a  w  
św ie t le  fa:irnudiu“ fN ie m a je w s k ie ­
s o  —  Kod,.), -chcąc w  te n  sposób  

tw ie rd z i  o-slwzony- —  zro b ić  z 
n iego a n ty sem itę .

-Pro tokolan t m ia ł  naw,et tóadać 
od o s k a rż o n e g o ,  b y  zeznał,  że 
nie s ta ł  w  laz-asie zamauh-u, p o d  
k a w ia r n ią  ,,De la p a ix “ , lecz  pod 

cu k ie rn ią  S o tsc l ika ,
ta k ,  ż e  nic m e w idział. 

tSiiine p o ru sz e n ie  w ś r ó d  p u ­
bliczności —  g ło śn e  .jp sykanfa" .

p r z e w o d n ic z ą c y  g roz i  o p ró ż ­
nieniem  sali).

n a s tę p n ie  —  w e d łu g  zeznań  
M y k j t y n a  — sę d z ia  R udka  p o ­
uczał o sk a rż o n e g o ,  jaik ma się 
zaciiovvać w  czas ie  k o n f ro n ta c j i  z 
r e s z tą  o s k a rż o n y c h .

M iędzy  mnt*mi
k a ja n o  mu palcem  w sk a za ć
w s z ^ w h  Pięciu v. spół-

osk arżon ych
k rz y c M c :  „o jirzez^a-iiek ja sie- 

dze! ‘

M y k y ty n :  M iałem  w y r z u t y  s u ­
mienia, g d y  nie ud a ło  mi się, 
w s k u te k  oporu  sędiz-iego, -odwo­
łać z e z n a n ia  — cihcialem się po ­
wiesić. G d y  sę d z ia  b u c ik a  d o w ie ­
dz a ł  się o  te m  m ó w ił  rm, ibym 
umiej p r z e m y ś l iw a ł  nad  s a m o b ó j ­
s tw e m ,a  więcej, nad  tem, .jakby 
w lać ż y d o m  truciznę.

P rz ew .: D lac ze g o  nie o d w o ła ł  
pan ze znań?

M yk ytyn: O b a w ia łe m  się. 
P rżew .: a  t e raz... p a n  się  me

boi?
M yk ytyn : Nie tu ja  je s te m  < 

pod op ieka publiczności.
Dalej izeznaje o s k a rż o n y ,  Iże 

g d y  p r z e c z y ta n o  m u  Zeznania j e ­
go n a rz e c z o n e j  K S te inów ny ,  
.zdziwiły g-o tam  p e w n e  sz c z e g ó ­
ły  k tó r y c h  o na  z n a ć  nie mogła .

Dr. D w e rn ic k i  p o m a g a  się  z a ­
p ro to k o ło w a n ia  t e g n 

Na t e m  r o z p r a w ę  odroczono do  
dziś.
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—  Krótko i węzłowtuo.
Zburzyć nowa Ateny i wykop ;ć stare.

D r C apps  w  imieniu szeregu  
n a jw y ż s z y c h  uczelni i t o w a r z y s tw  
a rc h eo log icznych  w  A m eryce  po ­
czynił u rzą d u  g reck iego  s ta ran ia  
o koncesję ,  ce lem  zb u rz en ia  15 
b loków  d o m ó w  w  A tenach  na pó ł­
noc r p ó łnocny  w sc h ó d  od Akro- 
polis, gdiz,ie w  s ta ro ż y tn o śc i  zna j­
d o w a ł  się

d aw n y rynek ateński- 
Dr. C apus  im ieniem  a m e r y k a ń ­

skich uczelni i t o w a r z y s tw  a r c h e ­
o log icznych  zo b o w ią z a ł  się w y ­
p łac ić  o d sz k o d o w a n ie  i

i w y sta w ić  n o w e dom y dla 
stu ty s ię c y  m ieszkań ców

k tó rz y  z p o w o d u  żburzciiria 15 
b loków  d o m ó w  by liby  zm uszeni 
opiuśćic tę dzielnicę. T e ren  n o ­
w y ch  poszuk iw ań ,  k tó re  m ają  być  
podjęte,. zna jduje  się w  środku  
d a w n y c h  Aten, gdzie nie m ożna 
by ło  d o ty c h cz as  d o k o n y w a ć  b a ­
dań, ai Fo z tego  pow odu ,  pon ie­
w a ż  d a w n e  Ateny, b y ły  z a b u d o ­
wanie, a k o sz ta  w ys ied len ia  ludno­
ści w y n o s i ły b y  o lb rzym ie  sum y.

P o  u zy sk an iu  koncesji a m e r y ­
kanie  sp o d z iew a ją  się odkopać  
d a w n y  rynek ,  ,.w ieżę  w h i t r ó w ^  i 
p ie rw s z ą  k a te d rę  b iz an ty ń sk ą  w 
Atenach.

Zjazd .zemieślr.iczy,
O negdaj odb y ł  się w  W a r s z a w ie  

ogóluo-polsk i z jazd  d e le g a tó w  or- 
guniźac-ji rzem ieś ln iczych . P o  

(przem ów ien iach  p o w ita ln y c h  
p rze d s taw ic ie )  m inister,  o św ia ty  
inż. P io t ro w sk i  ap e lo w a ł  do z ja­
zdu  o pom oc  w  o rg an izow an iu  
szkó l z a w o d o w y c h .  R e fe ra ty  w y ­
głosili p. K w as ik o rsk i  o usitawo- 
d aś tw ie  rzem ieś lu iczem  i poseł 
Rudnicki o o rganizac ji  rzem iosł  w  
Polsce ,  p o se ł  dr. ltski o sp ra w a c h  
p o d a tk o w y c h  i o św iadczen iach ,  
a p. Mianow-ski o szko ln ic tw ie  z a ­
w o d o w e  m. Na zjazd p r z y b y ło  53 
de lega tów , rep re z e n tu ją c y c h  83 
t y n h e y  sam odz ie lnych  w a r s z t a ­
tó w  r ze m i e śh i i cz y c  h .

Święta naszych przyjaciół jest naszem świętem.
Uroczystość 14 lipcn we Lwowie

(h) R oczn ica  zdoliycia  Bastylji.  
jako  dzień  św ię ta  na,rodowego 
n asze j  w ielk iej sojusz,nietzlki F r a n ­
cji, oDchodzona b y ła  w  sposób  u- 
ro c z y s ta  w  całe j Po lsce .  1 L w ó w  
nie p o zo s ta ł  w  ty le  za  imnemi 
m ias tam i Rizipltej —  i w  n aszem  
mieście z a m a n ife s to w a ła  ludność 
s w ą  g o rą c ą  sy m p a tię  dla b ra tn ie ­
go n a ro d u  f rancusk iego .

Już  w  .przeddzień u ro cz y s to śc i  
m ias to  p r z y b r a ło  w y g lą d  o d ś w ię ­
tn y .  Z -ok ien  i ba lk o n ó w  k am ien ic  
z a w is ły  flagi o b a r w a c h  n a r o d o ­
w y c h  f rancusk ich  i polskich.

U ro c z y s to ść  w c z o ra js z a  ro zp o ­
czę ta  siei o g. 10 p rzed  po łudniem  

n abożeń stw em  w  Katedrze.
M s z ę  ś w  c e le b ro w a ł  ks- arc- 

T w a r d o w s k i .  N a w ę  p rz e d  o ł ta ­
rze m  g łó w n y m  zajęli re  p razen  ta ii- 
ej w ła d z  p a ń s tw o w y c h  z ip. w o ­
je w o d ą  G arap ieh em  n a  czele. — 
Z ram ien ia  w ła d z  miejskich  zja- 
w i l  się p re z y d e n t  Neumanii i w i-  
cepr .  S tahl.  P r z y b y ł  ró w n ież  d o ­
w ó d c a  O. K. gen. L in d e  z szefem  
sz tab u  pułK. K am ińsk im  i liczne 
delegacja  k o rp u su  o f icersk iego .

Kolonia f ra n cu sk a  z  tut. k o n s u ­
lem p. V au tie r  p r z y b y ła  w  k o m ­
plecie, jak  ró w n ież  „T o w .  P rz y ja ­
ciół F ra n c j i"  z p rez ese m  p. Dom- 
bowiskim.

1 w o w sk ich  z rzeszeń  
o raz  licznie z e b ran a  
zap e łn i ły  szczelnie

D elegac je  
i o rganizac ji  
publiczność
— — m

św ią tyn ię .
Na placu K apitu lnym , n a p r z e ­

ciw  g łó w n eg o  w y jśc ia  s ta n ę la - '-  
kompattia honojrowa 

19 p. p. z o rk ies t ra .  P o  u k o ńczo ­
nym  n ab o ż eń s tw ie ,  g<$.f-zebrani w 
k a te d r z e  dosto jn icy  zjawili się u 
w y jśc ia ,  roz leg ły  się to n y  

„M arsyljanki".
P a d a  k o m enda :

,,Prezentuj broń!"
Do w y p rę ż o n y c h  sz e re g ó w  ż o ł­

n ierskich  podchodzi gen. L inde w 
to w a r z y s tw ie  pułk- K am ińsk icgo  
i konsu la  -p. V ani:.ier.

P o  odeb ran iu  r a p o r tu  od do ­
w ó d cy ,  oddział odchodz i p rzy  
dźw ię k ac h  o rk ies t ry .

U ro czy ste  przedstaw ienie  
w  T eatrze W ielkim  

zg rom adz iło  b a rd z o  liczną publi­
czność  ze  sfer k u l tu ra ln y c h  L w o ­
wa- —

W  loży  rzą d o w e j  z a s ie d l i : p.

w o je w o d a  G arap ieh  i gen. Linde. 
O rk ie s t ra  te a t ra ln a  o deg ra ła  

M a rsy l jan k ę " ,  poczem  nastąp i ło  
p rz e d s taw ie n ie  m elodyjne j o p e r e t ­
ki: „Dżicwczyiiiika z 1001 n o c y "1.- '

KUPJER SPORTOWY.

Propaganda polskiego morza.
W regatach gdyńskich wezmę wdział Szwecja, Norwegja, Dd.ija, 

Łotwa, a Europa dowie się, że Polskę obchodzi je j morze.
Liga żeglugi rzeczne j  i m arsk ie j ,  

u rządzając  w  p ie rw sz y c h  dniach 
sierpnia
w ielkie ragaty m orskie w  Gdyni
dobrze u św ia d o m iła  sobie ko llF  
salne znaczen ie  spo r tu  dla p r o p a ­
g a n d y  zagran iczne j  i p o s ta n o w iła  
reg a to m  w  G dyn i n a d a ć  o w o  z n a ­
czenie. Z ap ros i ła  w ięc  c a ły  s z e ­
reg  z w ią z k ó w  i yaeh t.U ubów  
pań s tw  europe jsk ich  na rega ty .

D o ty ch c za s  p rz y sz e d ł  -szereg 
odpowiedzi,  p rzy jm u jąc y ch  z a p r o ­
szen ia  polskiej Ligi żeglugi m o r ­
skiej i rzecznej,  z y a c h tu lu b ó w  
Danji, S zw ecji, N orw egji i Ł otw y .

Z Danji w eźm ie  udzia ł n a jp o ­
w ażn ie jsze  zrzeszan ie ,  bo króle w -  
sko-duńsk i Y acb tk lnb  z K openha­

gi. T o  sam o  m a się ze S zw ec ja  i 
N orw eg ją .  Z Ł o tw y  w y b ie ra ją  się 
yachJtkiluby c y w iln e  i w o jsk o w e  
— .prócz tego  n a jp raw dopodobn ie j  
wlsznią udział łodzie

m arynarki w ojennej Estonji 
i Finlandii.

Tein  sam em , dolyehćzaisow c 
dość sk rom ne  r e g a ty  w  Gdyni, 
zm ieniają  się  n a  w ielką, • 

europejską, sp ortow ą im pauze.
Jeżeli r e g a ły  w  G dyn i choć 

drubiioj m ierze  spe łnią  częśćU w o. 
jej misji, to spe łn ią  b a rdzo  dużo.

w
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się  fiaii!
Szefer myśhł, że fo żarty, a tu...

(- ) W c z o ra j  około  godz. 13-tej 
p rze ch o d n ie  ul. D o jazdow ej przy. 
g łó w n y m  d w o rc u  ko le jow ym  (tak 
z w a n e  „K o p y tk o w e") ,  spostrzegli  
dziwnie p łom yki w y d o s ta ją c e  się 
z pod m otoru  p o c z to w eg o  au ta  
c ięż a ro w e g o  f irm y W e rn e r ,  k tó re  
zd ą ża ło  na dw o rz ec ,  '-aby d o s ta r ­
cz y ć  pocztę  lis tow a i p ak u n k o w ą .  
W o ła n o  n a  szofe ra  W ł a d y s ł a w a  
P rz y b y lsk ie g o ,  k tó r y  k ie ro w a ł  w o  
zem,. że

auto się  pali.
Nic to  jednak  nie sk u tk o w a ło .

21 razy dokoła zSemt.
Pierwszy miljon kilometrów polskiej linji lotniczej*

W  diniu 11-go lipca r. b. p rze le ­
c ia ły  p ła to w c e  Polsk ie j  Linji Lo­
tniczej sw ó j  p ie rw sz y  mrljon k ilo ­
m e tró w -  C y fra  po tężna ,  z ro z u m ia ­
n a  d o p ie ro  w te d y ,  gdy  się p o r ó w ­
na  d ługość  rówmika z iem skiego 
•14.000 kim.

o d leg ło ść  k sięży ca  od zielni 
384.420 kim.

Sensacja, która nas chwilowo ominęła.
Dr. Gagatek przebywa w .. niewiadomym kierunku i na 

rozprawę sądów? nie może się stawić.
(B) W  dniu w c z o r a j s z y m  miał jeżono. M ia ła  nas tępn ie  nadejś-- 

§ |ę ro zp o c ząć  da lszy  ciąg ro z p ra -W ia d o m o ś ć ,  że <lr. G a g a te k  p rze -  
w y  d ra  Ga.gatl.a, o sk a rż o n e g o  — ibywa obecnie w  T a r n o w ie ,  je s t

jednak n iebezp ieczn ie  ch o ry .

i d ro g ę  k s iężyca  n aoko ło  ziemi 
2-500.000 kim. z p rze lec ian ą  hnją 
Polsk ie j Linji Lotnicze] od p i e r w ­
szego  dnia jej .założenia t. j. od 
1-go w rz e śn ia  1922 r. do dinia 11 
lipca 1925 r.

B lisko d w ad z ieśc ia  p ięć  razy  
rów nik  do k o ła  — bez  żadnego  w y  
padlku, z  punk tua lnośc ią  p ra w ic  
lOtTU i w-śród trudności ,  k tóre- 
trudno  pojąć, g d y  się ich na  w ła ­
snych  n e r w a c h  ustawoczune nie 
o dczuw ało .

T en1 milion kilometrową

K ierow ca  m yśląc ,  że  z niego ża r-  
tiiją. jechał dalej. G d y  w  pobliżu 
dw onca z a t r z y m a ł  w óz, 

płom ienie m om entalnie ogar­
n ę ły  autom obil. 

R o b o tn icy  ko le jow i i publicz­
n o ść  pośp ie szy l i  na r a tu n e k  i p o ­
m agali w y rz u c a ć  z w o z u  pakunki.

U da ło  się z a w a r to ś ć  w o zu  nie­
m al w  ca łośc i u ra to w a ć .  Sp łonął 
je d y n ie  jeden  w ó r  z l is tami i kilka 
p r z e s y łe k  pak ie to w y c h .

Auto na to m ia s t  sp łonę ło  niemal 
doszczętn ie .

P rzyczyn ią  poża ru  by ło  n a jp ra ­
w dopodobn ie j  w y d o b y w a n ie  się 
b e n z y n y  p -ze z  jakiś o tw ó r  w  r u r ­
ce łączące j  r e z e r w o a r  z m otorem .

P o  bniżiszem zbadan iu  pr,zez d y ­
rekcję  po cz ty  o k aza ło  się, że  jed ­
n a k  ws.ktiiiiek p oża ru  au ta  w y n ik ła  
b a rdzo  zmacana szkoda . M iano­
w icie  ze 170 p a k ie tó w  w a r to ś c io ­
w y c h  z d o łan o  u r a to w a ć  130, zaś  

40 p ak ietów  sp łonęło . P onad ­
to spalił s ię  w orek  z pie-

i n ą u z n u -

Zwycięstwa kawalerji polskiej w Anglji.
Po Londynie - Aldershot.

D ru ż y n a  jeźdz iecka  poilssa po 
ukończen iu  z a w p d ó w  w  Londyn ie  
b ie rz e  udzia ł w i z a w o d a c h  w  Ai- 
de rsho t,  gdzie  r h p o tk a ł a  na 

walrunki teren ow e zb liżone do 
poi .dcii, 

co się n a ty c h m ia s t  odbiło  na wyi- 
uikaeh dzięki letpszenm nas tro jow i 
koni i b raw urze l  jeźdźców'.

Nic dz iw nego!  że d r u ż y n a  po l­
sk a  idzie pbeęńśe 

po zw ycięstw  ia jak „w  dym" 
b io rąc  zgodnie  jedno za drugiem . 
I ta k  rotin. D o b rz a ń sk i  izajął na 
„ G enera le "  p ie rw sz ą  n ag ro d ę  — 
rotm. K ró l ik iew icz n a  „Picadorze* 
-"ligą. a ro tin .  D zladulsk i na  „ J a ­
s k r a w y m "  trzec ią .  D op iero  cz w a r  
te m iejsce d o s ta ło  się oficerowi 
k a w a l e r a  francusk iej.  D ru ż y n a  poi 
sk a  za c z y n a  , w Anglji, w  tym

przy-s 1 o w' iow ent w p ro ś  r
„państwu; konia" zd ob yw ać  

n iezw yk łą  popularność
i jes t  s ta le  p rze d m io te m  ś p i ą ­
cych  owacy.i w ie lo ty s ię cz n y ch  
tłum ów.

P o d cza s  da lszych  ko n k u fsó w  
rotm. Dziadulski zdoby ł drugi, iiŁg; 
grode: w  k onkurs ie  cięjzkiin^ na 
. .Jask raw ym "'.  \

— o—  ►
Nowy rekord światowy.

Na z a w o d ac h  wi San  F ra n c isc o  
w  biegu sz ta fe to w y m  4 X l l 0 i y a r -  
drrw d ru ż y n a  N ew -York \ t !c i ique  
Clottb u s ta n o w iła

i

n o w y  rekord św iatow y  
w cza sie  41.1 sek,

W y n ik  jest w  całenf tego 
znaczeniu, w span ia ły .

no w  a
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Kolar.kie mistrzostwo szosowe Polski zdoby wa 
Lange z Poznania.

Na G ó rn y m  Ś ląsku  o d b y ły  się 
z a w o d y  kolan jljcie o  s z o so w e  m i­
s t r z o s t w a  P o lsk i  n a  p rzes trzen i

MecztennisoWyKraków-Praga.
Mecz te n n iso w y  m iędzy  A ZS-m 

K ra k ó w  —  a  /vZS-em P r a g a  s k o ń ­
czy ł  się' w y n ik ie m  3 :2  na k o r z y ś ć  
K ra k o w a .  J e s t  jfc już d ru g a  ,z k o ­
lei M ęska  Pi agi, po rzed n io  poko­
nanej przez  Poznań- K ra k ó w  g ra ł  
w  sk ładz ie :  Szjwette N owina, P a-  
luczek.

iak  w iadom o  — o s f a ł s z o w a n i t  
d o k u m e n tu  n a  s z k o d ę  br  Bru- 
mckie&o. Jak ież  b y ło  je d n a k  ro z ­
c z a r o w a n ie  publiczności, g d y  dr. 
G a g a te k  do r o z p r a w y  nie s t a n ą ł .  

Obi ona twierdizi, (że w y je c h a ł
on

w  niew iadom ym  kierunku i do­
tąd nie w rócił.

[Rozprawę za te m  zmowu odro-

Autobusy w Przemyślu
„mają ruch *.

Krajowm Spółlia K om unikacy jna  
ma \y na,ibiiż,.szycli dniach ro z sz e ­
r z y ć  swroją dz ia ła lność  przez  pu- 
..szozenic w  ruch kilku jeszcze  a u ­
tobusów .

Rok naukowy 1925 26 w Politechnice lwowskiej.
m icznym , R o łn iezo-Lasow w ui i 
O gó lnym  rozpoczn ie  się egzam in  
k w ali f ik acy jn y  dnia 16-go w rzc- 
śnia b- r. i trwmć będzie do dnia 
19-go Wirześnia b. r- wdącauic.

Na W y d z ia le  A ro lu tek lon icznym  
egzam in  kw a li f ik acy jn y  odbcdizie 
się  dnia 26- go  w rz eśn ia  b. r.

Wipisy s tu d e n tó w  i s łuchaczów ' 
w olnych , na  w sz y s tk ie  la ta  stu- 
d jów  w s z y s tk ic h  W ydzia łów ',  na 
■oba p ó łro c z a  ro k u  n a u k o w e g o  
1925/26 n a raz ,  ro zp o c zn ą  się dnia 
21-go w rz e śn ia  i t n v a ć  b ędą  do 
30-go w 'rześnia w łączn ie .

K andydaci ,  p o s ia d a ją c y  ś w ia d e ­
c tw o  egzam inu  do jrza łośc i ,  z ło żo ­
n eg o  w  szkole  średniej,  ogólno­
ksz ta łcące j ,  p a ń s tw o w e j  łub p r y ­
w a tn e j  z p ra w a m i publiczności,  
ch c ąc y  za p isa ć  się. w  .roku nauko-  
wyim 1925/26 na  I -szy  rok stn- 
d j ó w :

Na W y d z ia le .  Inżynierji lą d o ­
w e j  i wodnej,  M echan icznym , Che 
mieztryim, Rolnicizo-Lasowyin i 
Ogólnym,, ^einni w nieść podan ia  o 
p rzy ję c ie  i p r z e d ło ż y ć  je osobiście 
o dnośnem u  D ziekanow i w  dniach 
14-go i 15-go w rz e śn ia  b .  r

Na W y d z ia le  A rchitek ton icz­
n y m  w  dniach  od 21-go do 23-go 
w uześn ia  b. r.

Na w sz y s tk ic h  W y d z ia ła c h  \ y  m ie sz k an iu  k e ln e r a  Bliicka jfctrm ii w o ła ła  na  po m o c  .lokato- 
przj-ji, i iow ać się będzie tyilikio ty  cli ^  g m acli,u S k a r b k a  p rzy  pl. G o - ł ó w ,  R e iss  w y b ieg ł  na ulicę 
kandydatów ',  k tó rz y  w y k a ż ą  p rz y  jjuchowskich i z a p ro w a d z a !  insia- f o o t k a w s z y  p o s te ru n k o w e g o  
egzam inie  kw ali f ikacy jnym  szcze-  Jaoję J p r y c ź b ą  40-ie tni e l e k t io -

“ ony persona thm  technicznym  
ad mii list rac  y ju y  m polskim 

daje zupełną gw arancję, 
że p rz y  troclięi enejfkiczniejszym 
'Poiiarciu linji p rzez  R z ąd  i spo łe-  
czeństvvo, zamieni się w  ca le  s z e ­
regi niiljotfów, p o w ięk sza jąc  z każ 
d y m  dniem  i k ażd ą  p o rą  roku  d o ­
św iadczen ie  i pohfzebę ko m u n ik a ­
cji lotniczej w  Pórsce.

B y  u z y s k a ć  w  p izec iąg u  trzech  
lat tak  ładną  sum ę p rze lec ianych  
k i lo m etró w  

trzeba b y ło  zapom nieć o de­
szczu  i m gle, o zim ie i w iebracli 

Irzeba by ło  la tać  i ła tać .  Ściśle 
w e d łu g  rozk ładu  lo tów , nie og lą­
d a jąc  się na u e n v y ,  z  w y tk n ię ­
tym  celem s tw o rz e n ia  n ie ty lko  
linji, lecz s ta łe g o  połąazeniia, na 
minuiy  ob liczonego  ruchu  p a s a ­
że rsk iego ,  p o c z to w eg o  i to w a r o ­
wego.

Ten  w  D ołsce p ie rw s z y  jubile­
usz lotniczy jes t n a jw ię k sz y m  od­
znaczen iem , jakie m ogło  sp o tk a ć  
K ierow m iclwo Polsk ie j Linji Lo* 
tiiiicizej i c a ły  jej personel  techni- 
c z n y  i admini].S'lracyijuy.

Z chimą uo tu jem y  te  p ie rw sz e  
po lsk ie  milion k ilom etrów ' w  po ­
w ietrzu .

Awanse w policji.
P o d k o m is a rz a m i  policji' m ia n o ­

w a n i  izostali w  policji lw o w sk ie j  
‘asp iranci K oncew icz ,  kierowmiik 

obsłu-  [ \ | .  k o u i is a r ja tu ;  Szechińs.ki. za -

206 kim. W y ś c ig  t r w a ł  7 godzin. 
U dział b ra ło  43 cyk l is tów  — s t a r ­
tu jących  w  R ybniku .  Do m e ty  w  
B ogucicach .przybył p ie rw szy ,  

Lange z P ozn ania  w  7 god z.
25 minutach, 

z d o b y w a ją c  tern s a m em  m is t rz o ­
s tw o  Poliski. D rugi B a rtoda ie jsk i  
z W a r s z a w y ,  trzeci  Muller z Ł o ­
dzi,

czw arte  i p iąte m iejsce zajęli 
L w ow ian ie:

B licharsk i i K ostrzcbski.
-J-. ' i 'Uf .- . T T H W * *  1
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'ś lepca k ie ro w n ik a  V 11. kom . (na 
d w o rc u  g łó w n y m ) ;  S t ry jk o w s k i ,  
k o m e n d a n t  o d d z ia łu  ikonnego o- 
r.rz pp  Smoilnitki i ( p e o l t o w i c z  z 
d e fenzyw y  policyjne j.

HMmaMPTinni r 1

C a li l ek zw ie rzę.

Tour de France
Włoch Ayuo wygrywa 1? etap.

T rz y n a s ty  e ta p  w y śc ig u  doo k o ­
ła F rancji  m iędzy  N iecą a B i ian -  
ęon n a  p rze s t rzen i  275 klim. p r z y ­
niósł zw y c ię s tw o

Wybryki króla i jogo kochanki.
Lwów ma swoją „dworską" intrygą.

gólne uzdolnienie do  w y ż sz y c h  
s tud juw  technicznych . Na W ydzla ,  
te M e c h a n icz n y m  da stę  p i e r w ­
sz e ń s tw o  ty m  k a n d y d a to m ,  k tó-

kaz.it a re sz to w a ć  K udryńska  
za o sz cz ers tw o !

t e ch n ik  P i ja s z  R e iss ,  jżam. przyt 
ul. P a n ie ń sk ie j  '15, k tó r y  p o  u l  
kończonej p r a c y  z ło ż y ł  w  m ie-  
Śzkaniu s w e  n a rz ę d 5 ;a z tein, ż e . 

r z y  pi ócz d o b reg o  postępu z  egza-  '(odbierze je ,.pr. y * .pnś,o lrnośc i“. a odano  do  a r e s z tó w  policy jnych  
minu kw ali f ikacy jnego  w y k a ż ą  się | w c z o r a j  zg łosił  sic ipo odlriiór. 
ś w ia d e c tw a m i z odby te j  prak- jty m ieszk an iu  z a s ta ł  ty lk o  25- 
w k i .   ̂ le tnią s łu ż ą c ą  M arje  K u d ry ń s k ą .

Kandyidatoni, k tó r z y  z łożą  p o -  jY icza ł ją w y p y ty w a ć ,  gdzió jej 
dania o przyjelcie .na Inszy rok  js tużbodaw cy, '  a  gdy s ię  dow ie-  
s tud jów , ustali D z iekan  term in  jgfca ft wyjeclia li  z e  L w o w a ,

P o s t e r u n k o w y  sp ro w ad z i ł  oby-  
; ił w o je  do ]\om isarjat 'i ,  sk a d  R eis

N ADFSŁANE.

egzam inu  kw alifikacy jnego . z a m k n ą ł  d rzw i 1 n ieszczęś l iw a
Na W y d z ia ła c h :  h iżynierji  lądo- tegwałcił. G d y  d z i e w c z y n a  po tym  

w ej  i w odnej,  M echan icznym , Ch< fcestjalskim czynie  w s z c z ę ła  a -

ZAKŁAD DENTYSTYCZNd -  TECHNICZNY

MAKSYMILIAN MOHR
b. asy ?t. i kierownik Dra Wachluwskitgo 

ul Podli wolnego 9, parter.
Dla urzędników  zniżka za  okazaniem  

legitym acji. 1919

(—) On jest Królem  C o p ra w d a  
nie z w ła d z y ,  ale z naziwiska, z 
imlienia z a ś  K ons tan ty .

A za G n i  K onstan ty  Król.
W  dzis ie jszych  ciężAich c z a ­

dach, gdy  tak t ru d n o  o królewska, 
posadę,  g d y  w ielu je za jm u jących  
z re d u k o w a n o ,  K o n s ta n ty  Król nie 
s t r z e ż e  g ran ic  sw e g o  k ró les tw a ,  
lecz b ram y  gm achu  -korpusu k a d e ­
tów. P o z o s ta ły  mii jednak

k rólew sk ie tradycje.

T e  nakazu ją ,  b y  k a ż d y  w ła d c a  
miał kochankę .  Dla K onstan tego  
by ła  nią o d  kilku la t  F ranc iszka  
S trzc lb icka ,  k tó ra  mimo, że  k o ­
bieta w  s ta te czn ie jszy m  w ieku  
(37 lat), p rze c ie ż  g o rza ła
'T ' ’ - r‘ -

ogniem  rew olucyjnym

i n ie chc ia ła  p o d d a w a ć  -sie; ro z k a ­
zom  kró lew sk im .

G o rz a ła  tein bardz ie j ,  że  ża r  
ten po d n ie ca ła  „g o rz a łą " ,  istale i 
codziennie. G n iew a ł  „się Król z 
pow odu n ie re sn ek to w a n ia  przez  
nią jego k ró lew sk ich  z a rz ą d z e ń

alkonoiow o - prohlbicyjnych.
W re s z c ie  w cz o ra j ,  gdy  S trze l-  

bidka z n o w u  w ró c i ła  do donni pi­
jana, w ład c a  s łusznym  za trz ą s ł  
' ię  gn iew em .

Ale i w  niej w e z b ra ł  duch b u n ­
tu. R y n k a ,  p o r w a n a  z kuchni, d o ­
k onać  miała

azieła  atentatu.
Je d en  ru c h  i Król p o z b a w io n y  

z o s ta ł  k ró lew sk ie g o  m a jes ta tu ,  a 
z y s k a ł  p o tężnego  guza n a  czole. 
W  b r a k u  m iecza  po tężn ie  w y w i ja ł  
Król poi mera, a b u n tow n icza  .ko­

c h a n k a  rych lu  cz m y c h n ę ła  z p la­
cu boju ze z ła m a n ą  le w ą  ręką, U- 
w foz la  ją do szp ita la  k a re tk a  P o ­
g o tow ia  ra tu n k o w e g o .  Król p o z o ­
sta ł  ze z łam a n em  s e rc e m  i „ m a r ­
n y m "  w idokiem  na p rzy sz ło ść :  
m a jac zą  mu się już bow iem  wizje 
a re sz tu  sekcji  III sądu  p o w ia to ­
w ego.

W łoch ow i A ym o w  13 godzi.
5 min. 3 sek

drugi B o t teeh ia  .1.3 godz. 15 tjnm. 
3 sek.

W' k lasyfikacji ogólnej cińgle 
p ro w a d z i  m is trz  w łosk i i z e sz ło ­
roczny  z w y c ię sca

Ottario B otteehia  w czalsie 
146 godz. 11 min. 36 sek.

Zwycięstwo Łazarskiego 
w Paryżu.

Z nany  polski ko la rz  Ł aza ;  
odniósł w  P a r y ż u  p iękny  suk. 
s p o r to w y  za jm ując  na m ięd zy  
ro d o w y c h  w y śc ig ac h  tk u g ie  rrfej- 
sce.

■skj
IyCO-S

na-

Zagadkowi goście nocni na cmentarzu
żydowskim we Lwowie.

( ) Do szo fe ra  K o n s ta n teg o  
T re sk i ,  s to jąceg o  z au te m -d o ro ż -  

a obok główn-ego dworca, kolej,  
przystąpiilo w cz o ra j  o godte. 2 w 
n o cy  d w ó ch  m ę żc zy z n  i j a k a 1' 
k o b ie ta .  ..

T ow arzystw o"  kazało się  
w ie ź ć  na cm entarz żyd ew sk *. 
S z o fe ra  dziwił c o p r a w d a  tak i  

n ie z w y k ły  o  tej ponze cel jazdy , 
b y ł  j e d n a k  z (pomocnikiem, miał 
frpwoFwer p rzy  sobie , a  c iek a w  
by ł te j  w yprawy,.

Głód i miłość złymi doradcami
W  niedziele 12 bin. w ieczo rem  

w  P rz em y ś lu
pozbaw ił s ię  ży c ia  

w y s t r z a łe m  z r e w o lw e r u  P io tr  
L eu c zy k ,  robotnik, l iczący  21 lat.

D e sp e ra t  w y m ie rz y w s z y  d w m  
k ro tn ie  w  serce, pon ió s ł  śm ierć  na 
m ie jscu  w  polu qpodal iwilli d *  
B ia z o w sk ie g j , ,  na  t. zw .  W innej 
G órze.

P o w o d e m  rozmaczhw ego k roku  
b y ł  b r a k  p r a c y  i —  p o a o b n o  — 
z a w ó d  w  miłości.

P o jechali  więc.
P o  drodize p a s a ż e r o w ie  — \ p ' -  

glądajaiuy d o ść  n ie w y ra ź n ie  - -  
opowiadali, mu, iiż są  robotni;ka ,T1|>> 

jauą na cm entarz, ho chcą
się napić w ódki u g rabarza.____
W y g lą d a ło  to  o s ta te c z n ie  dóść 

p raw dopoic lobn^, gdyż. (wt Jp ę jf -  
nycli s fe rac h  k ‘a ż ą  pog łosk i ,  tó 
do zo rc a  c m e n ta rz a  ży d o w sk ie g o  
S przeda je  n ocną  -porą w  s w y m  
do m k u  w ó d k ę  spóźn ionym  pije 
kom, na  w b ó r  o s ław ionego  
k tc fsk ie g o "  i -jego k io sk u  
ś t r y j s k ie m ,  o raz  „E lo“ z jego  
d r o w n y m  b u f e te m  na W ałak 
H e tm ań sk ich  itp.

G dy już 'zbliżano się c!o c m e n ­
ta rz a ,  na  d ro d z e  u k a z a ł  się P a ­
tro l w o js k o w y .  P a s a ż e ro w ie ,  k t ó ­
rzy  w idoczn ie  musieli  m ieć  w a ż ­
ne p o w o d y ,  n a k a z u ją c e '  im uni­
k ać  s p o tk a n ia  iz p rz e d s ta w ic ie la ­
mi w ład z y  n a  w id o k  żo łn ie rzy  

w y sk o c z y li z auta i zbiegli 
przez otw artą  bramę n?

cm entarz.
W s z ^ k i e  P o s z u k iw a n a  p o z o ­

s t a ły  b e z  w yn iku .  P ńzetrząśru  :jto 
c m e n ta rz  i okolice, jCdr.ak b e z ­
sku teczn ie .
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K R O N I i K A ,
Teatr Nowość*W inszujem y: D ziś B o n a w e n tu ­

rze. Jutro: Marji.
R EPER T U A R  TEATRÓ W .

T eatr W ielki:
Ś ro d a ,  15 b. m ..  ,.H alka" ,  o p e ­

ra (deb iu t  W a n d y  K o ry tk o  — 
zam ki ęcie sezonu  operow ego) .

C z w a r te k ,  16 b. in-: „C lo - C ło", 
o p e re tk a .

P.ąitoK, 17 b m. „D am a w  p u r ­
p u r z e " ,  o p e re tk a .

S o b o ta .  18 b. m : „D z iev rczynka  
7. 1001 no cy " ,  o p e re tk a .

Niedziela.  19 b. m-: „H rab ina  
M a r ic a " ,  opere tka .

T eatr M ały:
S .o d a ,  15 b. m .:  „Zna jom ek

z F ieso le" ,  kom  w  3 akt.  B ru n o ­
na  W in a w e r a .

C z w a r te k ,  16 b m.: „Znajom ek 
z F ieso łe" ,  kom. \y 3 ak t B ru n o ­
na  W in a w e ra .

P ią te k ,  17 b- m.: „Z na jom ek
z Fiesto!, ' kom. w  3 akt. B ru n o ­
na W in a w e ra .

S ono ta ,  18 b. m a  „Z na jom ek  
z F ieso łe"  kam, w  3 akt.  B ru n o ­
na W inaw efa .

N ic d z ie h . '  19 b. m . : „Znajom ek 
z F ieso le" ,  kom w  3 akt.  B ru n o ­
n a  W .na w  er  a.

Śmoda, 15 b. m.. -I =  0". 
C z w a r te k ,  16 b m.: „ T ra g e d ia  

dzieci" .
P ią te k ,  17 b. m.: getier. próba- 
S o b o ta ,  18 b- m.: „D zień i noc", 

d ra m a t  (premjera).
Niedziela, 19 b. m .: „Dzień i

noc d ram a t .

Z KARTY ŻALOBNFJ.

W e  L w o w ie  z m ?  1 w  69 r. ż y ­
cia a d w o k a t  dr. M ichał  Korol, b y ­
ły  iposeł do se jm u  galic. i p a r l a ­
m en tu  aus tr jaok iego ,  s ta ro rusk i .  
P rz e z  długie la ta  b y ł  a d w o k a te m  
w  Żółtawi-

— o—

K ŁO PO TY BILONOW E.

M inis te rs tw o  s k a r b u  zezw oli ło  
na  cofnięcie s to s o w a n y c h  p rze j­
śc iow o p rz e z  B a n k  P o lsk i  o g ran i­
czeń  w  p r z y jm o w a n iu  m one t z d a ­
w k o w y c h  p r z y  w y p ła c ie  z o b o ­
w iązań .

D o ty c h c z a s  B a n k  P o k k i  p r z y j ­
m o w a ł  bilon, ty tko  do 100 zł„ od ­
tąd  to  ustanie.

— o -

bo ksiąg paskarjatu miasta Lwowa
ki> wiecznej hańby pamiątce wpisano

n a s tę p u ją c y c h  lw o w sk ic h  iiiieka- i dcy.m u c z y n k u  o sz u s tw ,  p o p e łn ia ­
m y : Ja k ó b a  H o ro w itza ;  ul. Zbo- * f § i  na w a d z ę  i o s k a rż e n i  p r z e z

o w sk ic h  3; B e n ja m in a  G rubera ,  
i. S ie n ia w s k a  12; L cibę  F r ięd len -  
d e ra ,  ul. P r z e r w a n a  3 (2 ra z y ) ;  

E liasza  G ab la ,  nl. Szp ita lna  86; 
ien jam ina  S chafe ra ,  ul. P e ł t e w -  
(Ua 3; N uchim a Hilera, ul. Ł ok ie tka  
; L e o n a  H ag le ra .  uh  Jachow icza
G Ł ra zy ) ;  J a n a  Bołucha ,  ul. Ż ó ł ­

k ie w s k a  78; S a m u e la  H a y a ,  ul. 
Ź ród lana  27; S z a h a  Z im m erm au-  

a. ul Ź ró d lan a  26; H e rm a n a  G ru ­
bera .  ul. F u r m a ń s k a  5 i Józefa  
.CMcina, ul. N ieca ła  7.

W s z y s c y 1 w y m ie n ien i
h w y c e n i  zostal i  p rze z  poiteyj.i.* 
dfH ul dla w a lk i  z

przy*
. .  ty

l ichwą na go-

d o  sekcji  III. s ą d u  pow .

Laską wyrównywał ceną,..
(— ) T e o d o r  Luhin, inwalida, 

v.m e s z k a iy  p r z y  ul. Z a m k o w e j  
k u p o w a ł  w cz o ra j  n a  pl. Sol- 

kich  ub ran k o  dla dz iecka ,  g d y  
p l a ś n i e  z w ła ś c ic ie lk a  u b r a n k a  
a r g o w a ł  się o cenę  p rzy s tą p i ł  do 

nich S a m u e l  S to lar ,  k tó r y  „k'.np- 
ow&jV za o f ia ro w a ł  cęnę  w yłższą  

©d d a w a n e j  p rz e z  Łuhina. Łuhin, 
o b u rz o n y  ta  „n ieuczc iw a k o n k u ­
renc ją" ,  u d e r z y ł  la sk ą  S to la ra  po 
g łow ie ,  p o w o d u ją c  l e k k ą  ranę, 
k tó rą  o p a t r z y ło  p o g o to w ie  r a tu n ­
k o w e .

Kult NieChlu-Ya we Lwowie
i narce muzyczne w gmachu D. 0. K.

Wielkie wydarzenie przygotowują „Nowości"
w sobotę.

Gorczyńska, Adwentowicz i Justjan.. Czy możitia wymagać
więcej ?

p rem iera  „Dnia iS o b o tn ia m -
c y ” , legendy  dram atyczniej An- 
sikiego, au to ra  „ D y b u k a "  w y w o ­
ła ła  m iebyw ałe  w  cym  sezonie  za- 
intei esowanre .  K asy  te a tra ln e  w  
c iągu  w c z o ra js z e g o  dnia rozispnzc- 
d a ł y  w ię k s z ą  część  b ile tów. P u b l i ­
c z n o ś ć  lwów, ,ka. w iedz iona  in­
s ty n k te m .  , garn ie  się  t łum nie do 
kas  tea tra ln y ch  w  p rz e ś w ia d c z e ­
niu, że  u cz es tn icz y ć  będzie w  
rząd kiej biesiadziL a r ty s ty c z n e j .

Gwara,noię p o w o d ze n ia  dają t a ­
kie naziwiska jak  pp. G o rc zy ń sk a ,  
A d w en to w ic z  i Just ian ,  w y k o n a w ­
c y  g łó w n y c h  ról, o r a z  fakt,  że 
k ie ro w n ic tw o  te a t ru  nie sz czędz i­
ło  t r u d ó w  i kosztów ',  by  p o s ta w ić  
.sobotnie p rz e d s ta w ie n ie  na  w y s o ­
kim poziom ie a r ty s ty c z n y m .

S e n sa c y jn a  ta  n o w o ś ć  będzie 
g ra n a  ty lk o  6 razy .  poczeni mili 
nasi gośc ie  w y je ż d ż a ją  n a  dalsze  
w y s tę p y  do Łodzi.

Opera kończy sezon Halicą.
T e a t r  W ielki daje  dziś o s ta tn ie  

ipok gnanie p rz e d s taw ie n ie  opero-
v re tego rocznego  sezonu . W y s tn .  
w in iła  będzie ulubiona po lska  ope­
ra G tąnrsfaw a .Moniuszki „ H a lk a"  
w' tao n ce r to w em  w y k o n an iu  nasze  
go .zespołu w  o sobach  pp, L ipow -  
skit i (Zofja), C y g a n .k a  ' (Janusza), 
P r a w d z ic a  ( to m e k )  Jeleń-skicgo 
(Dziem ba).  W  p a d j i  Halki d e b iu ­
t o w a ć  będzie u ta le n to w a n a  śpie- 
w .u :zka  d . W a n d a  K ory tko ,  uczy­
nień sz k o ły  p, Kozłowskiej.  R e ż y ­
se r  i p- Ł o w cz y  ńskiego, dy ry g u je  
o p e r ą  p. I. Lehrer .  O sta tn ie  p rze d -  
s ta  wienie w  ty m  sezonie p ow inno  
z g ro m a d z ić  liczną publiczność, 
kto.ra sw o im  p rz y b y c ie m  z ło ż y  
d o w ó d  sw e g o  ziit i tere& ow ania  i 
uzr unia dla naszej opery .

J u t ro  we c z w a r te k  n a  scenie 
T e  i.ru W ielk iego  rozpoczn ie  się 

rew ja najprzedniejszych  
operetek

g ra n y c h  w  ty m  sezonie .  P ie r w s z ą  
będzie  św ie tn a  o p e re tk a  „CIo- 
C 'o “ z p. K o r a b ia n g ą  w  roli -tytu­
łow ej.  D a lszą  ob. idę g łó w n y ch  
ról s ta  no w'ją p o  K a sp ro w ic z o w a ,  
( ł s t ro w s k a ,  Sow ińsk i,  T a t rz ań sk i  
( jednocześnie r e ż y s e r  tej o p e re ­
tki). D y ry g u je  o rk ie s t rą  p. S ere -  
dynsiki.

T a k  tw ie rd z ą  w s z y s c y  p tz y -  
(i-jzdni, k tó rz y  z a je ż d ż a ją  do f L J  
eh? W a r s z a w s k ie g o  p r z y  pl. Bór- den, 
n a rd y ń sk im .  Hotel,  jako ,  ż e  jest  
odnow io n y  o d z n a c z a  się c z y ­
stością . j e d n a k ż e  o k n a  ho te lo w e ,  
w y c h o d z ą  na  p o d w ó rz e  gm achu 
DO K te k tó r y  to  g m a ch  w  pr. „ci- 
yyfeń&fiwie do ho te lu  u d e r z a  n ie­
ch lu js tw e m  s w y c h  m urów , w y ­
w ieszan iem  lia jr jozm auszych  
s-z.mau ■ w ystaw ian iem  przęróż-- 
nycli k o sz y  na g an k ach .  Jed i tem  
s ło w e m  brud i niedlihijstwo. U 
z a g ra n ic z n y c h  g o śc i  budzi’ to  tt- 
czucie zdz iw ien ia  i zgo rszen ia .

G dy ; do te g o  w s z y s tk ie g o  doda 
się, że niemali codz ienn ie  jak iś  
n ie zn a n y  m u z y k  z DOK. ćw iczy  
p rze z  czas d łu ż s z y  na trąbie, ł ia r-  
citje na  k law iszach  „ k o r n e tu "  i 
w n iem iło s ie rny  sp o só b  fałszując.

o b ra z  będz ie  k o m p le tn y .
A ta k  ł a t w o  te m u  z a rad z ić :  je- 

je d y n y  ro zkaz .

Skazanie oszukańczego
dyrektora Banku.

P o n o w u a  r o z p r a w a  p rz e c iw  R o ­
m a n o w i W a n d a lo w i  b- d y r e k to r o ­
wi. P .  B a n k u  H a n d lo w e g o  i P r z e ­
m y s ło w e g o  w  K ra k o w ie  odbyła 
się onegdaj p rzed  ta m te js z y m  s ą ­
dem karnym , (Podczas p ie rw sz e j  
ro z p r a w y  sk a za n o  go na 4 lata 
w ięz ienia.  W y n ik ie m  drugiej roz­
p r a w y  by ło  sk a za n ie  W a n d z ia  za 
o sz u s tw o  na 2 i pół roku  w ięz ie ­
nia. Z tego  d a r o w a n o  mu trz cią 
część  na  p o d s ta w ie  u s ta w y  a m n e ­
sty jne j  i rok  i 5 dni p r z y b y r y c h  
w  a reszc ie  ś ledczym , ta k  iż ma 
jeszcze  o d p o k u to w a ć  1 m iesiąc  
i 25 dni.

Nafta Polska pójdzie do Czechosłowacji 
i kiajów bałtyckich.

Tylko trzy wieczory
T e a t r  M a ły  g ra  w  da lszy m  cią­

gu znakom itą  po lską  kom edię  B- 
W in a w e r a  „Znajom ek z F ieso la" ,  
k tó r y  u każe  się ty lko  jeszcze  
p rze z  t r z y  wiec: >ry ze w zg lędu  
na w y ja z d  zespołu  na u r lopy  le­
tnie.

S k ła d a jc ie  o f ia ry  
na  p o rw o arian !

Dnia 11 b. m. o d b y ła  się w  Izbic 
hand low ej 1 p rz e m y s ło w e j  konfe­
renc ja  firm n a f to w y c h  w  s p r a w ie  
o becnego  po łożen ia  e k s p o r tu  p r o ­
d u k tó w  n a f tow ych .  Konfci enc-yę 
zagai ł  p re z y d e n t  Izby  dr. Koli- 
scher { w y jaśn ił ,  żc  celem komfe-. 
rencji jest  u z y sk an ie  inform acji od 
firm na f to w y c h  jak  w  cb nej c h w i­
li e k s p o r t  p r o d u k tó w  naftowych ' 
p r z e d s ta w ia  się i jakie  na leży  
p rze d s ięw z iąć  środki,  a b y  ekspo rt  
produk tów ' n a f to w y c h

w skutek  w ojn y  gospodarczej 
z Niem cam i

nic poniósł s z k o d y .  W  toku uy- 
sikusj., w  k tó re j  zab ie ra l i  g łos  pp 
H erm ann ,  dr. Reiohemsteiu, inż, 
SulimirsKi i Scheib, z w r ó c o n o  u- 
w ag ę ,  że  w o b e c  n iem ożności e k s ­
p o r tu  p r o d u k tó w  n a f to w y c h  do 
Niemiec, p rze a  po lsk im  p r z e m y ­
słem  uaftow 'ym  w y ła n ia  się z a d a ­
nie w y s z u k a n ia  n o w y c h  r y n k ó w  
zjbytu.

W  ty m  celu p rz e m y s ł  naftowy.' 
musi zw ró c ić  w ię k s z ą  u w a g ę

na eksport do C zech osłow acji 
i do krajów  bałtyckich .

Dla osiągnięcia tego celu, kon ie ­
czną  jest pom oc  rządu, a to  p rzez  
w y d a tn e  obniżenie k o s z tó w  p rz e ­
w o źn e g o  do G d ańska  i podjęcie 
odpow iedniej  in te rw enc j i  u rządu  
czeskostiowcackicgo-

0 zapewnienie bytu
wdowom i sierotom 

po strażakach.
Komitet o b y w a te lsk i  jubileuszu 

S t r a ż y  ognioWoj „ S o k ó ł"  podaje, 
że  na posiedzeniu ,  o d b y te m  dn ia  
11 b. m.. p o k aza ło  się, żc cz y s ty  
dochód, u z y s k a n y  z,e zb io rek  
podczas  zjazdu, w y n o s i  4.000 zl. 
•Kwota ta p rz e zn ac zo n ą  jest na 
z a p o m o g o w y  fundusz z a k ła d o w y  
dla walów i s ie ró t  po cz łonkach  
T o w a r z y s t w a  ogn io w eg o  „Sokół" .  
K u ra to rem  te g o  funduszu  zostaje  
k a ż d o r a z o w y  p rez es  Towa.nzy- 
s-twa. —  P o d p is a n y  za  K om ite t:  
Dr. Stahl.

Marka pocztowa powodem
przesilenia gabinetowego.

Z Filatelistyki.
Z a r y z y k u jm y  tw ie rdzen ie ,  że 

r z ą d y  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  n a jw ię ­
k sz y  ■wysiłek p o św ię c a ją  sp ra w ie  
w y n a jd y w a n ia  ź ródeł ,  z k tó ry ch  
m o ż n ab y  n a jw y d a tn ie js z e  c z e rp ać  
d o chody  dia za s ilen ia  sk a rb u  p a ń ­
s tw o w e g o .

Najipoważniejszem źró d łe m  tego  
rodza ju  są  p r z e w a ż n ie  u o c h o d y  z 
m onopo lów , do k tó ry ch  ta k ż e  i 
m ark i  pocztowce należą.

P a ń s t w a  te d y  s ta ra ją  się:
w y z y sk a ć  to źródło dochodu  

i ty lk o  w ś r ó d  n a jw ię k sz y c h  t r u ­
dnośc i  udziela ją  naweit u rzę d o m  
s w y m  s w o b o d y  w  w y s y łc e  b e z ­
p ła tne j  korespondencji .  W y ją te k  
s ta n o w i  pod (tym w zg lę d em  N or­
w egia .  W  p oszuk iw an iu  pom ocy  
dla sk a rb u  norwesK.ie.gO' p rzyszed ł  
gab ine t  p re z y d e n ta  m in is tró w  Mo- 
w inckla  do p rzekonan ia ,  że w  
N orw eg ji  w ed le  s t a ty s ty c z n y c h  
w y k a z ó w  genera lne j  dyrekcji  
po cz t  i te leg ra fó w  to k  rocznie 
p r z e w o ż ą  i d o ręc za ją  u r z ę d y  p o ­
c z to w e

14 m iljonów  p o sy łek  w oln ych  
od op ła ty  pocztow ej.

T aż  sa m a  d y rek c ja  obliczyła, że 
w  p os iadan iu  u rz ę d n ik ó w  z n a jd u ­
je się 45.000 p ieczą tek ,  k tó re  s łu ­
żą dio o zn a cz an ia  na k o p e r ta c h ,  żc  
d a n a  p r z e s y łk a  k o r z y s ta ć  m a z 
bez p ła tn eg o  p rz e w o z u  i d o rę c z a ­
nia —  jako u rzę d o w a .  G d y  się 
z w a ż y ,  ż e  z g rzecznośc i  o rg a n ó w  
u rz ę d o w y c h ,  u z b ro jo n y c h  w  p ie ­

częcie, K orzysta ją  bliżsi i d a ls i  ich 
znajomi, że  m oże  n a w e t  i n ie je­
den  p o se ł  p rzyb i je  sob ie  t a k ą  „u- 
rzęidową p ie cz ęć " ’ na p r y w a tn e j  
sw e j  korespondencji ,  n ab ie rz e  się 
p rzekonan ie ,  że  k w o ta  p rze sz ło  

4 m iljony koron, 
jaką  r z ą d  n o rw e sk i  ro czn ie  trac i,  
s ta n o w i z b y t  p o w a ż n ą  ru b ry k ę  u- 
byltku zachodu ,  a ż e b y  z niej m o ż ­
n a  w ś r ó d  te raźn ie jsze j  św ia to w e j  
s tagnac j i  z r e z y g n o w a ć .  O tó ż  rzą d  
p. M o w m e k la  p o s ta n o w i ł  

ogran iczyć o w ą  w o ln ość  
od o p ła ty  p o c z to w e j  d o  tak ich  
gran ic ,  ja k a  w  innych  p a ń s tw a c h ,  
do  ś w ia to w e g o  z w ią z k u  p o cz to ­
w e g o  n a le ż ą c y c h  ob o w iąz u je  Nie 
p rzy p u sz cz a ł  za ś  p. p r e z y d e n t  m i­
n is t rów , że  jego  z a m ia r  trafi n a  
n ie p rz e z w y c ię ż o n y  o p o r  w ię k s z o ­
ści s toi thinghu i to  w iększośc i ,  w  
k tó re j  sk ła d  w ch o d z i  n a w e t  s t ro n  
nict-wo i a d y k a m e  k tó r e m u  ę. M. 
za w d z ię c ż a  fotel p rem je ro w sk i .  
O p ró c z  rad y k a ln e j  t a k ż e  cn łopska  
i ko m u n is ty czn a  p a r t  ja p a r la m e n ­
tu w  Oslo sp rz e c iw i ła  się  o g ra n i­
czeniu „w o lnośc i  od opła ty "  i tym  
sp o so b e m  sp o w o d o w a ła  dym is ję  
rządu, k tó ry  na  cześć  s w e g o  na 
c a ły  św ia t  s ł a w n e g o  ro d a k a  A- 
m undsena  w y d a ł  n o w e  znaczk i po  
cz to w c  ( z a o p a trzo n e  w  sa m o lo t  
w  p r a w y m  rogu  u g ó ry ,  w  środku  
na cz a rn en i  polu b ia ły  n ie d źw ie d ź  
spog ląda  ku sam olo tow i) .

Słońce gościnnych występów
zachodzi już w Nowościach.

"' T e a t r  N ow ości Dziś w e  ś ro d ę  | rów n ież  p o  r a z  o s ta ł  
n ieodw ołaln ie  po  raz  o s ta tn i  zo ­
stanie o d eg rana  św ie tn a  kom edia  
tak  b a r d z o  p rzy c h y ln ie  p iz y ję ta  
p rzez  k r y ty k ę  i publiczność o. t.
„1 =  0“ M ic k a ,  z  pp. G o rc z y ń sk ą  
A d w e n to w ic ze m  i Ju s i jan em  w  
ro lach  g łóy  nych . W  c z w a r te k

■ u każe  się 
a r c y w e s o ła  kom ed ja  „G rzeb ień  
s z y k lk re to w y "  w p ro s t  e n tu z ja s ty ­
cznie p rz y jm o w a n a  p rze z  pub licz ­
ność, k tó ra  ok lasku je  z z a p a łe m  
świetmj cli jtrzedlstawicicli g łó w ­
nych  ról pp. G o rc z y ń sk a  i Jus t ja -  
na.

Tajemniczy strzał w  biurach
Banku Polskiego w Przemyślu.

W  pią tek .  i0  1). m., około  godz 
2-giej po poi., zos ta l i  u rzędn icy  
oddzia łu  B anku  (Polskiego w  P r z e ­
m yślu  p rz y  ul. M ick iew icza  1. 18 
i p r z e b y w a ją c y  ta m  w  o w y m  
c z as ie  liczni in te re sa n c i

nagle zaalarm ow ani g w a łto ­
w nym  hukiem, 

p o ch o d z ąc y m  ja k b y  od w y b u c h u  
bom by .

W iszysąy  s truchleli .  Nikt zrazu 
n ie  w iedz ia ł ,  co się s ta ło .  S ą d z o ­
no, że  to

zam ach, 
lub napad b and ytów .

D opiero ,  g d y  s ię  okaza ło ,  że 
primo s.hiego w s tr z ą śn ie m a  ty lko 
s z y b y  zadźw ię cz a ły .

a b and ytów  nie w idać, 
rozpoczę to  badan ie  p r z y c z y n y

og łu szającego  huku.
O k az a ło  się, że  to  z o s ta w io n y  

w  p rzedpoko ju  n a b i ty
Karabin sam  w ystrze lił, 

w y w o łu ją c  ta k  n iem ile  n a s tę p ­
stwa-

J a k  się to s ta ło  —  nie zo s ta ło  
u sto lonem.

Dalsze ograniczenia
paszportowe

P a s z p o r ty  u lgow e dla k u p c ó w  i 
P rz e m y s ło w c ó w  pod ług  n a jn o w ­
szego  okólnika m in is te rs tw a  s k a r ­
bu m ogą  b y ć  w y d a w a n e  ty lk o  w  
w y ją tk o w y c h  w 'ypadkach  i ty lk o  
w ó w c z a s ,  gdy  zachodz i ab so lu tna  
kon ieczność  w y ja z d u  w  s p r a w a c h  
m a jąc y ch  

znaczen ie ogólno gospodarcze.

KSIFtZNA PALEY

W S P O M N I E N I A Z R O S J I

K siążk a ta jest ró w n o cz eśn ie  arcycie- 

kaw ym  d okum entem  historycznym  

i barw nym , zajm ującym  jak  naj­

le p sz a  p o w ie ść  dzie łem  literackim

W ytlanie wytworne.

Cena 5 zł. Nakładem Księgarni Polskiej 
B Polonieckiego we Lwowie. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. 2133

P rz e ta rg .
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sar Lwów, ogłasza 

przeta-g nieograniczony n„ sp la j to w an ie  i drenowanie 
e n u n o d  lotnisko w Skniłowie obok  Lwowa,

P O T 1’ udzieln ■Pkrent budowlany Kierownictwa ul. WaŁwa  I. 6, I I I  p., pokój Nr 78  
w godzinach przyjęć.

Termin otwarcia ofert 2? lipca, godz ina  9-ta.
L. 2yl3|bud.'25.

SAMOCHODY amcryS :ie„ESSEX“
tześciocylindrow e 17/40HP doskonale sprężynowane, auże  
upony b ilonowe, zużycie benzyny 10  Itr n i 100  klin z naj­
bardziej now oczesnem uposażeniem techniczncm w cenię 
1700 do'ar. araer. na dogodnych wai linkach w prow a Iza

n v p i  E w ó w ,
„ U  11 L * U H n  Romanowicza 9

R O W E  K r oryg. szwajcarskie 
— — oraz — —

F Ł A S Z C Z E i  WĘ Ż E  HI RELL I  C 0 R D
hurtownie i detajlicznie na dogodnych warunkach 
poleca j v j o i x r ,  ul. Kopernika 42. b. Za- 

  mówienia z prowincji odwrotnie. 19 5 4

Specjalista choreo płuc, sarca i żołądka

1 ^r. F. HAKN, Lwów, Gródecka 46.
Prześwietlanie Rantgenem. Leczenie lampg kwarcową.

I MOTOCYKLE
M l  wentyli, oliwie"ia i magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 1 0 (0  ?i 

na dogodnych warunkach w prow adza  21C9

„ JYCLECftR11 » Lwów, Romanowicza 9,

2134
Popierajcie cele Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

Nauka i wychowanie.
[/"URS wszelkich tańców dla 
**■ wakacyjnych, rozpoczy­
nam 14 b. m — W pisy od 
6 —7. Loeffler Friedrichów 3.

2093

1/ U R S  tańców w p ie rv sz o -  
rzędnej szkole tańców 

H. Brysiowef zam. Jrautho- 
wej, ul. Rutcwskiego 23 II. p. 
rozpoczyna 3 ię wakacyjny 
kurs tańców salonowych i 
nowoczesnych. Wpisy co­
dziennie od 10 rano do c-mej 
wieczorem. 2067

Kupno i sprzedaż.
C T E N O U R A F  - SPRAWO - 
^  ZDAWCA polski szuka 
odpowiedniego zajęcia. Ła­
skawe zgłoszenia do Admin. 
pod „Stenograf11. 2071

Matrymonialne.
I TRZĘDNIK państw ow y,  

kawaler lat 30, ożeni 
się z posażną, przystojną 
nąnną. rotogratja pożądana .  
Zgłoszenia; A dm.nistracja 
„Kurjera Lwowr.kiego -1 — o- 
kazicielowi Kwitu inserato-  
wego pod „Ma.jański11. 2136

Różno
C T R O JE N IE  i napraw ę for- 
^  tepianów  przyjmuje: Ar­
tur Smutny, Chnuelowskiepo 
5, Telefon Ib98. 2132

ZAKŁAU DENTYSTYCZNY DRA 
W IKTO hA  pla" Akademic­

ki 1, ordynuje od 9 —6 po­
południu Le^z^nie zębów i 
jamy ustnej, bezbolesne  wyj-

r \O B O R O W Ą  służbę wszel- 
kiej kategorji dworską, 

kawiarnianą, domową, sezo­
nową poleca: B uro Pracy,
Rynek 29. 2135'mowar.ie zęoów, wsławianie

.zębów w złocie i kauczuku.

Rozkład jazdy poc ągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Lwowa-odchodzą:
Przez:

Kraków

Belzec-Re-  
jow iec  _  

P rzew orsk-  
Rozwadów

Sapłeżankę-
Włodzlmierz

Krasne

S tr y j

Sambor

Chudorów

Do:

Kurstiie o I
A  Od ’ “

Do

Cieszyua
Kałow ie
P io trow ic
P o z n a n i a

J ^ y w c a
C h e łm a
W arazaw y
Łodzi 
W arszaw y
Grajewa
Kowla
W ilna

Brodów 
P o  dwołoczysk  
R ó w n e g o  
T a r n o p o l a  
W i l n a

Z d o ł b u n o w a
B orysław ia 
Ław  ocznego
Now. Zagórza 
S ianek
K ołom yj i 
S n ia ty n a  
S ta n is ła w o w a

Do Lwowa przychodzą:
Czas odjazdu

7-40
10*10
3*25, 18 20, 20*55 
15*25 przez Katowice 
0*05
17*45
14-10 ,17-45 Ą , 23*11
17 15 p. Skarżysko 
11*15, 19*30
10*10 przez Kowel 
18*50
10-10 przez Kowel- 

B rześć-B iałystok
19*20
9*35f, 23*20 
13 55, 22-2 i 
T. 3 0 ,9*3510*12 23*20 
22*20 przez S arny- 

Baranow icze 
13*55, 22*20
9*35, 19*25, 23*55 
0*30. 10 05*, 17 05
8 00, 23 -15 
14*30

Jaw orow a 
Podli aj ec 
Rawy Ruskiej 
S toanow a

14-OC
9*4010*0520*00 23 00
0*50
7*05, 17*30 
7*35, 17*08 
8*10
6*50, 17*38

Przez

Kraków

Rejowiec-
Bełzec

R o z w a d ó w -
Przew orsk

Wlodzlmierz- 
S ap 1 żanką

Krasne

Stryj

Sambor

Cbodorów

C ieszy n a
K a to w ic
Piotrow ic
P o z n a n ia
ZyAvca
Chełm a 
W  ai**zawy
ijodzi 
W a rs z a w y
G ra jew a
Kowla
W iln a

Brodów
Podwołoczysk
Równego
T arnopo la
W ilna

Zdołbunowa

Czas p rzy jazdu

22*00 
19*05
6 1 5 , 8*20, 17*20 
12*35 przez Katow ice 
9*50
19*50
6*00, 11*45
750 Skarżysko 
8*45, 18*10
17*35 przez Kowel 
8*40
17*35 przez B ia ły- 
stok-Brześć-K ow el

B o ry s ła w ia  
Ł aw  ocznego
N. Z agórza  
S ia n e k
Kołomyji
Ś u ia tyna
S tanisław ow a

Z:
Jaw orow a 
Podhajec 
R^w y R askie j 
StojanowE

9*2o
12*00, 16*55 
7*10, 16*20 
6*15 12-0016*55 21*45 
7*10 p rz e z  B a r  a n o - 

w icze-Sarny
7*10, 16*20
725, IG*00, 17*55 
9*52, 22*10, 23 17 g
7*00
10*00, 19*30
12*30, 21*30 
5*45 9*25,17*0017*30

7*30, 17‘40 
7*50, 21*10 
8*25
9*o0, 18*45

' I ,  do 31. V III. w dn ie poprzedzające św ięto rz .-k a t. oraz w soboty z w yjątk iem  15 VIII 
Rejowca pociąg pospieszny; f  od T arnopola pociąg osobowy. § K ursuje od  5. VI. do 3 l ’ V III 

w niedzielę z w yjątkiem  28. VI. oraz w św ię ta  rz .-k a t. z w yjątkiem  15 V III.

Cenv oglWwfi
N,-kładem L w. s p. % yUawpic?el, sp z ogr- por

wyraz 6 gr.C" k u h 1 Or' i ż ea' r r 1 i 5| p$ W82£l i !0,uninit 6 r* P rzcd hr°i.iVą i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Ho kro.nce, komunikaty 30 gr. Dział ekonom 35 gr. ' liH .p rze  Go/ fcgr. MatniBORialpe I^[gr. LoszukujĄcy prncy Na koluirime tekstoiŁ,A* » i mc#»ratu  j_*-------eom j _. . «

Z drukarni FolsWlej w e Lwowie Cłiorążczyzna 17. Telef. 29 19. pod zarządem Z. Klełbusiewicza.
tekstowej jas> i i in sera typo  30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.

udpowiedzUmy rędaktor: Tadeusz Stroiński,


